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. eiUĆlent CSR Elem ent Gottwald ro i mawia z radzieckim m inistrem  pełnn- 
to Pradze M. A . S ilinem  (p ierw szy z lewej) i  z polskim  ministrem  

mr>rnocnym w Pradze Józefem Olszewskim ( d ru y iz  lewej).

Głosy prasy węgierskiej
na temat układu z P o l s k ą

Bu d a p e s zt , 20.6. (p a p ), wiado-
^  o podpisaniu polsko - węgierskie 

5* Okładu o p rzy jaźn i, w spółpracy i 
?kiocy wzajem nej p rzy ję ta  została na 
.grzech z o lb rzym im  zadowoleniem.IV.

W obawie przed opinią własnego społeczeństwa

RZĄD FRANCUSKI PROTESTUJE
przeciwko warunkom pomocy marshallowskiej

PARYŻ, 20.6. (PAP). R ZĄ D  F R A N C U S K I P O LE C IŁ SW EM U A M ­
B A SAD O R O W I W W A S ZY N G T O N IE  B O NNETO W I Z A K O M U N IK O ­
W AĆ R ZĄ D O W I A M E R Y K A Ń S K IE M U , ŻE W A R U N K I PROPONO­
W ANEJ UM O W Y D W U S Ti O N N EJ Z T Y T U ŁU  POMOCY M A R S H A L- 
LO W S K IE J SĄ „N IE M O Ż L IW E  DO P R ZY JĘ C IA “  W  FO R M IE, 
PRZEDSTAW IO NEJ PRZEZ D E P A R T A M E N T  STANU.

Oświadczenie powyższe złożone zo- I ja k ie  napotyka ją ambasadorowie 
Stało w  zw iązku z trudnościam i, na | F ranc ji i  W ie lk ie j B ry ta n ii, USA

O 100 mil. doi. mniej
Kompromisowy tekst ustawy

o „pomocy am erykańskiej"
W ASZYNGTO N, 20.6. (PAP). Senat 

am erykański i  Izba Reprezentantów 
osiągnęły na ostatniej sesji przed fe ria  
m i le tn im i Kongresu kom prom is w  
spraw ie funduszów na plan „pom ocy 
am erykańsk ie j“ . Obecnie, by  wejść 
w  życie, ustawa m usi być ty lk o  pod-

S7-ystkie gazety podkreśla ją duże
czenie tego uk ładu  dla wzm ocnie- 

5 fron tu  pokoju i  dem okracji.

U n t r a ln y  organ W ęgierskie j P a rtii 
.d u ją c y c h , dz ienn ik „Sabad Nep“  
t skazuje na wspólne ko le je  losów na- 
U  w ig ie rsk ie go  i  polskiego. Oba te 
l^ody daw n ie j w ystępow ały przeciw  
U e u d a lizm o w i i  n iespraw iedliwości, 

bo w yzw o len iu  swych k ra jó w  — 
U c iw k o  ko lon izacy jnym  zaku­

som im p eria lizm u  amerykańskiego.
Organ węgierskich zw iązków  zawo­

dowych „Nepsava“  stw ierdza, że pod- i . , ,
pisanie uk ładu  węgiersko - polskiego Pisana Przez prezydenta Trum ana. 
by ło  nową m anifestacją sukcesów de­
m okra c ji ludow ej, sukcesów pokojo­
w e j p o lity k i i  tw órcze j pracy.

W Ę G IE R S K A  D E LE G A C JA  
W R Ó C IŁA  DO BUD APESZTU 

BUDAPESZT, 20.6. (PAP). 
W  niedzielę wieczorem węgier 
ska delegacja rządowa z p re ­
m ierem  Dinnyesem  1 w icepre­
m ierem  Rakosi na, czele powró 
siła do Budapesztu.

Obie Izby  zgodziły się ostatecznie 
na sumę 6.030.710.228 dolarów. Izba 
Reprezentantów domagała się, by k re ­
dy ty  na p lan pomocy dla zagranicy 
nie przekraczały sumy 5.980.710.228 do 
la rów  i by b y ły  rozłożone na 15 m ie­
sięcy, a Senat b y ł zdania, że należy 
udzie lić rządow i k red y tó w  w  wyso­
kości. 6 125.710.228 do la rów  na okres 12 
miesięcy.

Republikanie wybiorą dziś kandydata
N A  P R E Z Y D E N T A  U S A

ma wyznaczyć kandydata na lity ce  zagranicznej i  w ytłum aczy w y -p ,
b o w is k o  prezydenta Stanów Z je d - borcom am erykańskim  różnicę m ię- 
p^onych  w  w yborach lis to p a d o - ' dzy „p o lity k ą  z im nej w o jn y “ , a rse- 
U i .  | te ln ym i w ys iłkam i na rzecz pokoju,
H bzebieg obrad kon fe renc ji będz ie ; op a rtym i na s ilne j O rganizacji N aro- 
-.^awany przez rozgłośnie rad iowe i  dów Zjednoczonych

Ostateczny kom prom isow y tekst u- 
staw y przew iduje, . że rząd będzie 
m ógł wydać na akcję pomocy am ery­
kańskie j 6.030.710.228 do larów  w  prze­
ciągu 15 miesięcy, jednakże, jeżeli p re­
zydent T rum an uzna to  za stosowne, 
to będzie m ógł w ydatkow ać przyzna­
ną sumę w  przeciągu 12 miesięcy.

w  czasie p e rtra k ta c ji w  sprawie zła­
godzenia w arunków  tych układów.

Podobno ambasador USA w  Paryżu 
C affe ry osobiście in te rw en iow a ł w 
Departam encie Stanu, domagając się 
zm odyfikow ania proponowanych wa­
ru n kó w  u i.iów  dw ustronnych z uw a­
gi na powszechne oburzenie, jak ie  wy 
w o ła ły  one w  społeczeństwie francu ­
skim.

W dobrze po in fo rm ow anych kołach 
parlam entarnych u trzym ują , iż rząd 
nie uzyska votum  zaufania w Zgro­
m adzeniu Narodowym , jeś li podpisze 
umowę w  je j obecnej form ie . W arun­
k i um owy Są pod pew nym i względa­
m i bardzie j surowe niż ogólne w y ty ­
czne, ustalone dla pomocy w  ramach 
p lanu M arshalla  przez Kongres.

W  m iaroda jnych kołach francus­
k ich  w yrażany jest pogląd, że n iek tó ­
re w a ru n k i m ają zapewnić k a p ita li­
stom am erykańskim  kon tro lę  nad 
w szystk im i now ym i przedsiębiorstwa­
m i francusk im i, wyposażonym i w 
sprzęt techniczny, o trzym any w  ra ­
mach planu M arshalla.

INTERESY NARODOWE FRANCJI
zostały zaprzedane kapitalistom USA 

Dz!enn'k „Prawda" o ratyfikacji zaleceń ' '
M O SKW A. 20.6. O m aw iając w y n ik ł głosowania w e francusk im  Z gro ­

madzeniu Narodow ym  nad zaleceniam i kon fe renc ji londyńskie j, dziennik 
„P raw da “  podkreśla, że było  to p y r rusowe zwycięstwo rządu Schumana 
I m in is tra  B idau lt.

bLADELFIA, 20. 6. (PAP). Dziś dział, że bez względu na to, co zrobią 1 k im . A u to rzy  odezwy podkreślają, że 
' era się w  F ila d e lf ii „Narodowa j repub likan ie  i  dem okraci —  pa rtia  tzw. „p o lity k a  zim nej w o jn y “ , prowa 
^ć\vencja P a rt ii R epub likańsk ie j“ , ; W allace‘a będzie m ów ić i  pisać o po- dzona przez Departam ent Stanu, jest

ogrom nie n iepopu larna wśród narodu 
am erykańskiego i  pow inna ulec ja k  i 
najszybciej ca łkow ite j re w iz ji.

Odezwa zwraca uwagę, że w  ciągu 
ostatn ich tygodn i szereg organizacyj 
re lig ijn ych , naukow ych i  społecznych 

NO W Y JO RK, 20. 6. (PAP). Rada naw o ływ a ło  do zaprzestania agresyw 
P rzy jaźn i A m erykańsko-R adzieckie j nej p o lity k i S tanów Zjednoczonych i

UUe te lew izyjne, oraz dokładnie fo 
Rafowany i  film ow any.

(U o ło w ym i kandydatam i są: 1) gu- 
¿ ha to r Nowego Jorku  — Thomas 
C Uewey, k tó ry  ju ż  w  1914 roku  b y ł
b d yda te m  p a r ti i repub likańsk ie j, 
.2  rrtcfnł m Vfv1anv w  wyborach

Roose-
k'- został pokonany w  
¿ez prezydenta F rank lina

w ydała odezwę, podpisaną przez 112 
w yb itnych  obyw ate li, w zyw ającą rząd 
am erykański do podjęcia natychm iast 
in ic ja ty w y  dla załatw ienia w szystkich 
różn ic zdań ze Zw iązkiem  Radziec-

podkreśla z naciskiem, że lis t  o tw a rty  
Wa!!ace‘a do S talina oraz odpowiedź 
Stalina, o tw ie ra ją  m ożliwości u regu­
low an ia  wszystkich spornych kw estii 
i  różn ic am erykańsko-radzieekieh.

Senator Robert T a ft ze stanu
i) -“ . Jest on przewodniczącym  Se- 
U  1 synem b. prezydenta Stanów 
¿^tłoczonych. S k ra jny  reakcjonista, 
il z au torów  antyrobotn icze j u - 

T a ft-H a rtle y . W polityce za . 
U e zn e j — izolacjonista.

(¡I 11 H aro ld  Stassen — zawodowy po- 
b, gubernator stanu.

¿ U n ie n ia  się rów nież nazwiska do 
¿fley w o jsk am erykańskich na Da-

hi Wschodzie, gen,
na

Mac Arthura,
przewodniczącego Izby Repre- 

A U tó w  — Josepha M artina . Zda'

„.P raw da“  zwraca uwagę na n ie ­
słychany nacisk, w yw ie ra ny  na Zgro­
madzenie przez dyp lom atów  anglosa­
skich, oraz przez w ys łann ików  B ry ty j­
skie j P a r t ii P raćy Philippsa i  G ry f-  
f ith a  — przyby łych  specjalnie do Pa­
ryża. „N ic *  dziwnego — pisze „P ra w ­
da“ — że p o litycy  anglosascy doło­
ż y li wsze lk ich starań, by uratować 
m in is tra  B id au lt. Potrzebna im  była  
szybka aprobata zaleceń londyńskich 
przez parlam ent francuski. M im o, że 
większość uzyskana przez Schumana i 
B id a u lt w  parlam encie by ła  zn iko­
ma, wystarczy ło  je j, by wprowadzić 
w  życie p lany londyńskie.

W prowadzenie re fo rm y  w a lu tow e j w  
Niemczech aachodnich świadczy o 
tym , że przystąpiono natychm iast do 
rea lizac ji program u, którego każdy 

pu nk t jest ciosem w  najżywotnie jsze 
in teresy F ranc ji, Zastrzeżenia, zaw ar-

Komuniści stają w obronie
suwerenności gospodarcze] Francji

Thorez przemawia do robotników przemysłu lotniczego
PARYŻ, 20. 8. (obsł. w ł.). P rzyw ód- w yd a tk i. Jest to niecne oszczerstwo. I Czne trudności d la  tego przem ysłu 

ca kom unisów  francuskich M aurice N a jle pszym . dowodem jest odrodzę- Reakcja chce udowodnić w  ten spo- 
, Thorez przem aw ia ł na zebraniu robot nie francuskiego przem ysłu lo tn ic z e - ! sób, że przem ysł państw ow y nie p ra - 
n ików  przem ysłu lotniczego. M ówca go. Reakcja dążyła do sabo tow an ia ; cuje zyskownie.

......  ....... , —  stw ie rdz ił, że elem enty reakcyjne, k tó  przem ysłu lotniczego, najlepszym  do-1 ' . . .
obserwatorów, ci dw aj kandy- rg w p ływ a ją  na rząd francuski, p ro .  wodem tego jest fak t, że przed w o j- , ownym  ce em tego jest zmszcze-

J  wadzą po litykę , k tó ra  dąży do zdys- na przem ysł lo tn iczy nie w yko nyw a ł 2 , , i U i "  ¿ i f U ńm ają na jm n ie j szans.
Si,rzewodniczący ko m is ji spraw za i kw a lifiko w a n ia  idei upaństw ow ien ia swoich zadań, co w  dużym stopniu 
^A icznych Senatu — Vandenberg — i przemysłu. K o ła  reakcyjne podw aża, przyczyn iło  się do słabości F ranc ji. 
I Siby —  zdaniem obserw atorów j j ac pracę przem ysłu upaństw ow ione- Po w o jn ie  przem ysł lo tn iczy rozw ija  

zostać kandydatem , lecz do - > - oskarżają robo tn ików ' o le n is tw o . się szybko, ale obecnie tempo pracy 
¿•'czas nie  w ypow iedzia ł Sie na te - . Niezaradność oraz tw ierdzą, że u- uległo zwolnien iu. Rząd francusk i u - 
 ̂ 1 Swej kandyda tu ry . | paĄStw ow ion y  przemysł, pogrążony m yśln ie zniża ceny na p ro d u k ty  prze .
'TRTIA W A L L A € E ‘A  P R Z E C IW K O , jost w  chaosie i  pociąga zbyt w ie lk ie  I m ysłu państwowego, co stwarza sztu-

■Po l it y c e  z i m n e j  w o j n y "
.¿OWY’ JO RK, 20.6. (PAP). K ie ro w - 

kam nan ii wyborczej W allace‘a,
Ij 8. B a ldw in , oświadczył, że W al- 

i  jego pa rtia  nie zastosują się 
do żądania prezyden 
ta  Trum ana, aby po_ 
lity k a  zagraniczna 
została w ye lim in o ­
wana z kam pan ii w y 
borczej.

B a ld w in  s tw ie r­
dził, że m otywern żą 
dania Trum ana jest

te w  uchwale francuskiego Zgrom a­
dzenia Narodowego, m ają na celu za­
m askowanie k a p itu la c ji rządu francu ­
skiego wobec Anglosasów.“

N aw iązując do treści tych zastrze­
żeń, k tó re  zalecają rządow i m, in. za­
gw arantowanie bezpieczeństwa F ran ­
c ji oraz je j udzia ł w  k o n tro li nad 
przem ysłem  Zagłęb ia R uhry, „P ra w ­
da“  pisze:

„Zastrzeżenia te brzm ią ja k  tra g i­
czna iro n ia  w  zestawieniu z uchwa­
ła m i londyńsk im i, k tó re  faktycznie 
pozbawiają F ranc ję  wsze lk ie j m ożli­
wości k o n tro li nad przem ysłem  nie­
m ieck im  i udz ia łu  w  k ie row an iu  p ro­
dukcją  Zagłębia R uhry. Perspekty­
wa utworzen ia byn a jm n ie j niedemo­
kratycznego państwa zachodnio -  nie 
m ieckiego jest p rzy  ,tym  wcale n ie- 
pocieszająca dla F ra n c ji.“

„Choć uchw a ły  londyńskie  zostały 
fo rm a ln ie  zatw ierdzone przez Zgro­
madzenie Narodowe — kon k lu du je  
„P raw da “  — nie spo tka ły  się one z 
aprobatą narodu francuskiego. Z n iko ­
ma większość głosów w  parlam encie 
zapowiada dalsze zaostrzenie w a łk i 
po lityczne j we F ranc ji, k tó re j in te ­
resy zostały zaprzedane kap ita lis tom  
am erykańskim .“

25 b m .
p l e n a r n e

posiedzenie Sejmu
B iu ro  Sejm u Ust. kom uniku je , że po 

siedzenie plenarne Sejm u Ustawodawa 
czego R.P. odbędzie się w  p ią tek  dn ia 
25 czerwca br, o godz. 16. ji

Posiedzenia K om isy j: 
w  poniedziałek, dn ia 21 czerwca biy 

K om is ja  Pracy i O pieki Społecznej o 
godz. 10.

we w torek, dnia 22 czerwca br. Ko­
m isja Spółdzielczości, A p ro w iza c ji i  
H andlu o godz. 10, 

we środę, dnia 23 czerwca b r. i )
Wspólne obrady K om isy j: O dbudowy 
oraz Praw nicze j i R egulam inow ej o 
godz 10, 2) K om isja  O dbudowy bez­
pośrednio po zakończeniu pos. wspól­
nego, 3) K om isja  Praw nicza i  Regu­
lam inowa bezpośrednio po zakończe­
n iu  posiedzenia wspólnego, 

w  piątek, dn ia 25 czerwca b r. I)  
K om isja  Oświatowa o godz. 10, 2) K o ­
m isja  Przemysłowa o godz. 12.

--------- oOo----------

Min. Cepicka
przybędz e do W arstowy
PRAGA, 20.6. (PAP). Agencja C TK 

donosi, że m in is te r spraw iedliw ości dr 
A leksy Cepicka udaje się w poniedzia 
łek  do Warszawy, gdzie odbędzie roz­
m owy z m in is trem  spraw iedliwości 
Św iątkow skim .

-oO o-

Nowe metody
»wychowywania« nazistów
stosują Holendrzy

H A G A , 20. 6. (PAP). Prasa donosi, 
że obóz koncen tracy jny „V e s tfa rt“ , 
w  k tó rym  osadzeni są h itle row cy, 
przekształcony został w  tzw. obóz 
o tw a rty . W ięźniow ie m ają ca łkow itą  
swobodę ruchów , mogą opuszczać 
obóz i  wracać doń, k iedy zapragną. 
Straż obozowa została usunięta. Przed 
s taw ic ie l w ładz holenderskich oświad 
czył, że „obóz o tw a rty “  dla nazistów 
jest „now ą metodą w ychow yw ania 
h itle row ców , um ożliw ia jącą im  „po* 
w ró t do społeczeństwa“ .

----------oOo----------

W ągry  i Rumunia
z a w a rły  u k ła d  h an d lo w y

BUDAPESZT, 20.6. (PAP). M iędzy 
W ęgram i i  Rum unią podpisany został 
uk ład hand low y i  p ła tn iczy, p rzew i­
du jący w ym ianę tow arów  w artości 20 
m ilion ów  dolarów.

W ram ach tego uk ładu Rum unia do­
starczać będzie Węgrom surowców w  
zamian za teksty lia , maszyny rolnicze, 
urządzenia fabryczne i  narzędzia pre­
cyzyjne.

USA dqżq

Manewr polityczny de Gauile’a
Kurs antyniemiecki

obliczony na zdobycie sympatii społeczeństwa

l^ n ia  W allace's 
U ia  publiczne j 
•'•tyki TQcfrnr»’.

PARYŻ, 20.6. (PAP). Generał de
Gaulle w yg łos ił w  Verdun przem ów ie­
nie, w  k tó ry m  ostro zaatakował zale­
cenia kon fe renc ji londyńsk ie j w  spra- 

s t  ra c h w yw o łany  i w ie  Niem iec, ra ty fikow an e  przez fran  
przez niezadowolenie I cuskie Zgromadzenie Narodowe.

’ ' De G aulle podkreślił, że „w sku tek
lekkom yślności i  krótkowzroczności 
b ry ty jsk ich  i  am erykańskich sojuszni­
kó w “  F ranc ja  jest ponownie zagrożo­
na. De Gaulle przypom n ia ł b łędy po­
pełnione przez Anglosasów w  stosun­
ku  do N iem ców po pierwszej w o jn ie

narodu am erykań­
skiego z tzw. „p o li­
ty k ; z im nej w o jn y “ . 

jU a c z y ł on, że an i m in is te r M ars-
FB, ani senatorowie Vandenberg czy 

n ie  p rz y ję li dotychczas w y -  
co do przeprow a- 
debaty 

zagranicznej.
Według B a ldw ina , nie chcą oni po-

na tem at | £w ia(.0w e j i  zaznaczył, że powtórzenie 
tych błędów w  dobie obecnej przyczy­
n i się n ie w ą tp liw ie  do odrodzenia im -

,, -awić narodow i am erykańskiem u : peria lizm u  i  m ilita ryzm u  n iem ieckie- 
frboru m iedzy pomocą w ojskow ą dla  j gQ_
A kcy jnych  rządów G recji, Chin i
W  czy też planem M arshalla  
¡W ią z a n y m i do niego w arunkam i 
5 ‘tycznym i, a uczciwą pomocą dla 
U s tk ic h  ludów  świata, dostarczaną 
I; pośrednictwem  O rgan izacji N a ro - 

Zjednoczonych. B a ld w in  zapowie

PARYŻ, 20.6. (PAP). We francuskich  
kołach po litycznych przypom ina się 
niedawne przem ówienia de G aulle ‘a, w  
k tó rych  w zyw a ł on do w spółpracy fra n  
cusko - n iem ieckie j. Obecny an tyn ie­
miecki kurs de Gaulle‘a uważa się sa

m anew r obliczony na zdobycie sym ­
p a tii francuskie j o p in ii publiczne j, k tó  
re j stosunek do uchw a ł londyńskich 
jest wyraźnie negatywny.

Równocześnie akcja  de G aulle ‘a 
zm ierza do zachwiania pozycji rządu 
Schumana. We francuskich kołach po 
litycznych  zaznacza się też, że w ie lu  
deputowanych praw icow ych, pozosta­
jących pod s ilnym i w p ływ a m i de Gaul 
le ‘a, głosowało za przyjęciem  zaleceń 
londyńskich. U czyn ił to rów n ież łącz­
n ik  m iędzy partią  de Gaulle 'a a trze ­
cią siłą — Pleven — oraz jego p rzy ja ­
ciele po lityczn i.

Szczególne św ia tło  na wystąp ienie 
de G aulle 'a rzuca fragm ent przem ówię 
nia, poświęcony re h a b ilita c ji Petaina 
oraz ko laboracjon istów  francuskich. 
Ustęp ten uważany jest za zapowiedź 
porozum ienia de G aulle 'a ze zw o lenni­
kam i reż im u V ich y  i  współpracy fra n ­
cusko - n iem ieckie j za czasów okupa­
c ji.

D rug im  celem jest pozbaw.eme rnanifest, w  k tó rym  stw ierdza że
r Z T J '1 U T i m  U  g0Sp0dar/ Zej' im peria lizm  am erykański dąży do w y 

ez podkreśl ł. ze kom uniści fra n - w o}an;a w o jn v  domowei w  Panamie, 
cuscy przestrzegali zawsze przed ty m i aby mieć pretekst do zajęcia tego 
posuń.ęciami reakcji. k ra ju  dla ochrony kanału Panamskie-

obecnego stanu g°- Jak wiadomo, w  roku  ub ieg łym  
Na skutek tego

do wywołania wojny domowej w Panamie
NO W Y JORK, 20. 6. (PAP). P artia  | Zgromadzenie Narodowe Panamy od-

Sta
nom Zjednoczonym baz. k tó re  uzy-

S Ï T ' i J “  - komuni st yczna Panamy opub likow a ła  | m ów iło  dalszego wydzierżaw ienia

G łówną przyczyną 
jest p lan M arshalla, 
p lanu  zmusza się F ranc ję  do kupow a­
nia  w  USA samolotów gorszego typu.
Jest to jakoby  „prezent“  am erykański, 
za k tó ry  F rancja  pow inna być wdzięcz 
na. Faktycznie jednak, jest to posu­
n ięc ie  zm ierzające do zniszczenia fra n  j
cuskiego przem ysłu lotniczego. Jedno- P aw ilon  społeczno-ośw iatowy ro l- 
cześnie p lan M arshalla zm ierza do od n jCtwa obejm ie ca łokszta łt zagad- 
budow y Niemiec. nień w ie jsk ich  Z iem  Odzyskanych

K om uniśc i stale walczą przeciw ko oraz ośw iaty ro ln icze j. M ieści się on 
tem u i  dlatego zostali w yrzucen i z rzą w  dziale „B ”  wystaw y, 
du francuskiego. W Zgromadzeniu

skały one w czasie w o jny. Z tego też 
powodu .  Stany Zjednoczone zaintere­
sowane są tym , aby w Panamie do­
szło do p rzew rotu  i w ładzę zdobyły 
żyw io ły  proam erykańskie

C o  z o b a c z y m y

na Wystawie Ziem Odzyskanych

N arodow ym  kom uniści stale w ystępu­
ją  przeciw ko posunięciom rządowym. 
a w  szczególności przeciwko posunię­
ciom  m in is tra  finansów, k tó re  zm ie­
rza ją  do osłabienia F ranc ji. K om uniśc i 
stale będą pop iera li dążenia narodu 
francuskiego do postępu.

Thorez om ów ił rów nież ostatnie 
zdarzenia w  C lerm ont Ferrand. P ow ie­
dzia ł on, że w yd /rze n ia  te nie b y ły  
w ypadk iem  w yodrębnionym . Zauszni­
cy m in . Mocha dzia ła li tak  samo jak  
w  M a rsy lii, gdzie zbroczyli swoje ręce 
k rw ią  robo tn ika  francuskiego. •

K om uniśc i zawsze zwalczają p o lity ­
kę ' m in is tra  finansów  i  rządu, p o lity ­
kę, k tó ra  n ie  jest w  stanie doprowa­
dzić do rów now ag i m iędzy cenami 
i  zarobkam i.

W  paw ilon ie  społeczno-oświato- 
w ym  zaprezentują swój dorobek na 
Ziem iach Odzyskanych Zw Sam. 
Chł., Państwowe M a ją tk i Ziem skie, 
Przysposobienie R oln iczo-W ojskowe i 
inne placówki, działające na wsi. W 
m onum enta lnym  ho lu  znajdzie po­
mieszczenie ga leria obrazów, k tó re j 
tem atyką jest pow ró t chłopa polskie­
go na ziemie piastowskie. W tymże 
ho lu  zostanie zgromadzona fachowa 
lite ra tu ra  rolnicza.

W następnych dwóch salach um ie­
szczone będą stoiska ośw iaty i nauki 
rolniczej.

*
W zw iązku z W ystawą Ziem  Odzy­

skanych Państwowa H uta  Szkła L a ­
nego i Lustrzanego w  W ałbrzychu — 
jedna z na jw iększych w  Polsce, p rzy- 
C- tow u je  obecnie swe eksponaty. Pod

stawowa produkc ja  h u ty  obejm uje 
szkło lustrzane, zbro jone i  techniczne. 
Obok tego hu ta  p ro du ku je  znaczną 
ilość ga lan te rii szklanej.

Na jw iększym  osiągnięciem fachow ­
ców polskich jest produkcja  szkła te­
chnicznego. H u ta  p roduku je  rów nież 
szkło wodowskazowe systemu K lin ­
gera, na k tó re  jest o lb rzym i popyt w  
k ra ju . Przed w o jną  szkło tak ie  by ło  
sprowadzane zza granicy. Eksport 
obejm uje poważne ilości szkła lustrzą 
nego.

Im ponujące są urządzenia socjalne 
hu ty , wzorowe przedszkola, p iękna 
św ietlica, bogata b ib lio teka , sto łów ­
ka oparta na w łasnym  k ilkudzies ię- 
c io -hek ta row ym  gospodarstwie ro l­
nym , spółdzielnia spożywców, własne 
pracownie, szewska, k raw iecka  i  
fryz je rska , k lu b  sportow y itd .

Sukcesy te osiągnięte zostały dzię­
k i doskonałej współpracy obu p a rtii 
robotniczych, rady zakładowej i  dy­
rekc ji.

18911070
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P r z e d  h t is g r e s e in  
Światowej Ftiarac;!

Zwicizkow Zaw.
P A R Y Ż, 20. 6. (PAP). W zw iązku z 

zapow iedzianym  na grudzień b. r. 
kongresem  Św iatowe) Federacji Zw. 
Zaw odow ych w  B rukse li, sekretarz 
generalny te j o rgan izacji Louis S a il- ' 
lant. uda ł się do sto licy B e lg ii w  ce­
lu  naw iązania kon tak tów  z ta m te j­
szym i zw iązkam i zaw odow ym i i  po­
czynien ia przygotow ań do kongresu. 

----------oOo— ------

Wydajniej niż przed wojną
pracuje przemysł czechosłowacki

z p ro du kc ją  przedwojenną.
----------OÜO"—----«

W Płd. Afryce iskieh wnłność
la

Naruszając uchwały Poczdamu
Anglosasi dokonali podziału

państwa niemieckiego

M O S K W A , 20.6. (PAP). —  O m awia 
jąc re fo rm ę w a lu tow ą, przeprowadzę 
ną przez władze anglosaskie w  N iem  
czech zachodnich, „P raw da “  podkre­
śla, że oznacza cna ostateczne rozb i - 

P R A G A , 20. 6. (PAP). Prasa poda- cie Niemiec, 
je, że p rodukc ja  przem ysłowa w  Cze- ! „P aństw a zachodnie pisze dzień 
chosłow acji p rzekroczyła  o 6 % po- i n ’^  radzieck i — całą swoją dotyehcza 
złom  z ro k u  1937. Do końca roku  1948 ' sową p o lityką  dow iod ły, iż  nie zamie 
wzrośnie ona o 10% w  po rów nan iu  l t*zają liczyć się z uchw a łam i poczdam

skim i, p rzew idu jącym i, że N iem cy bę 
dą trak tow ane w  okresie okupacji ja 
ko  gospodarcza całość“ .

„P raw da “  przypom ina, że na je - 
siennej kon fe renc ji m in is tró w  spraw 
zagranicznych w  1947 roku  w 
Londyn ie  m in is te r M arsha ll, poparty  

LO N D Y N , 20 8. (PAP). Reuter do- ; przez m in is tra  Bevina oraz delegację 
nosi, że m in is te r sp raw ied liw ości j francuską, złożył wniosek, usuwający 
U n ii P o łudn iow o -  A fry k a ń s k ie j od udzia łu  w  pracach nad re fo rm ą  f i-  
S w art u c h y lił wydane w  czasie w o j-  • nansową N iem iec nie  ty lk o  centra lne 
ny  zarządzenie, zakazujące urzędn i- n iem ieckie organa adm in is tracy jnen, 
kom  państw ow ym  należema do o r-  | ' i-cz także Sojuszniczą Radę K o n tro li.

B E R LIN , 20.6. (PAP). — W  nie dzielę o godz. 6 rano rozpoczęła się 
w  Niemczech zachodnich w ym iana pieniędzy na nowe, tzw . „Deutsche- 
m arken“ . Przed punktam i w y m ie n n y m i grom adziły  się d ług ie  k o le jk i 
osób pragnących otrzym ać nowe pien iądze. Jak w iadomo, wo lno w ym ie ­
nić ty lk o  40 m arek, po kurs ie  je d n a  m arka nowa za jedną starą.

łucie  do larowej. Każdy rozumie,
jest to korzystne jedyn ie  dla am ery­
kańskich kap ita lis tów .

„Znaczenie odrębnej re fo rm y w a lu ­
tow e j w  Niemczech zachodnich — p i 
sze „P raw da “  — w ykracza jednak da 
ieko poza granice problem u g.ispodar 
czego. N ie można nie liczyć się z fak  
tem, że granice m iędzy s tre fam i zachód 
n im i a resztą Niem iec będą przypo ­
m inać obecnie granice państwowe, a

go wyodrębnien ia  politycznego s tre f 
zachodnich i  przekształcenia ich w  od 
dzielne państwo. Naruszając umowę 
poczdamską, państwa zachodnie doko 
na ły  podziału państwa niem ieckiego“ .

„P raw da“  odrzuca tw ie rdzenie pra 
sy b ry ty js k ie j i  am erykańskie j, zda -  
niem  k tó re j re form a w a lu tow a zosta 
ła  rzekomo spowodowana ciężką sytu 
soją gospodarczą N iem iec zachodnich. 
„K ryzys  gospodarczy w  Niemczech 
zachodnich — pisze dz ienn ik — jest 
w yn ik ie m  błędnej p o lity k i gospodar­
czej zachodnich państw  okupacyj­
nych k tó re  k ie ru ją  się n ie  in teresam i 
n iem ieckie j gospodarki pokojowej,

nie lin ię  dęm arkscyjną. T ym  samym lecz in teresam i am erykańskiego ka p i- 
stwarza się przesłanki d5"i ca łkow ite - I ta lu  m onopolistycznego“ .

ganizacji faszystowskich. Zarządze­
nie  to do tyczyła  o rgan izacji „Osse- 
w a-B randew ag“  i  „B roęde rbcnd“ .

.... - OOP—-------

Granica c w n ^ z y  S z w a ln ą

W te j Radzie K o n tro li przedstaw icie­
le państw  zachodnich sabotowali już 
od dawna za pomocą różnych mane­
w ró w  propozycję radziecką w  spraw ie 
utw orzen ia centralnego niem ieckiego 
departam entu finansowego oraz nie - 
m ieckiego banku emisyjnego. Po obec

a francuska strefą ckupacy ną —  zamknięta i ne j re fo rm ie  w a lu to w e j na zachodzie 
™ c , 1 handel m iędzy s tre fam i zachodnim i a

P AR YŻ, 20, 6, (PAP). W edług ko- g j-gfą wschodnią przekszta łc ił się fak  
m un ika tó w  francusk ie  w ładze okupa- j tycznie w  handel m iędzy różnym i pań 
cy jne w  Niemczfcch zarządziły czaso- stwam i, ponieważ będzie się operowa 
we zamknięcie* gran icy m iędzy swą *3 różnym i w a lu tam i. Poza tym  w a lu

ta N iem iec zachodnich podpada podstrefą a Szwajcarią. Zarządzenie to 
pozostaje w  zw iązku z ogłoszeniem 
re fo rm y  w a lu to w e j w  Niemczech Za­
chodnich.

kon tro lę  dolara am erykańskiego, po­
nieważ w szystkie rozrachunk i Nie - 
m leć zachodnich na rynkach  m ię d zy ­
narodow ych odbywać się będą w  wa

Nowy wysłarmik Irum ana przybywa do Europy
celem „poe iesz f i i a M w asali M arshalla

Hitlerowscy mordercy Polaków w Norwegii
skazani na karę śmierci

Przed Sądem O kręgowym  w  Łodzi I giego z ocala łych — św iadka T cm a- 
zakońezył się proces przeciwko 2 żan- | sza Staniaka, stw ierdza ją, że w raz z 
darm om  n iem ieckim  H e n ryko w i Os- synem schw ytany on został przez obu

oskarżonych. Na ich rozkaz za trzy­
m ani P o lać" uda li się w  k ie ru n k u  o- 
bozowiska z rękam : w zn iesionym i do

senkoppowi i  F ry O -y k o w i Schletie, 
k tó rzy  w  m a ju  1944 roku dokonali 
w  m iejscowości I a c  ° lv  w  N orw eg ii 
bestialskiego m ordu 1 na 8 Polakach, 
zbiegłych z robót przym usowych. Obaj 
zbrodniarze, m im o przytłaczających 
dowodów w  postaci zeznań ocalałych 
z m asakry św iadków  — Polaków, 
j8 k  i przesłuchanych przez władze 
a lianckie  przypadkow ych św iadków  
m ordu —  Norwegów, m ieszkańców 
miejscowości, gdzie dokonano zbrod­
ni, do w in "  s ir  nie przyznali.

Zeznana św iadków  odsłon iły przed 
Sądem cała oh"dę dokonanej z pełną 
prem edytacją zbrodni. Jak zeznał cu 
dem ocalał-" z m asakry świadek Ja ­
nusz K rzyczkow sk i, grupa w y w e z io - 
nych do N o rw eg ii Polaków, prze­
ważnie m ieszkańców W arszawy, w  
nocy z 31 m aja na 1 czerwca 1944 r „  
pragnąc zbiec z obozu w  Torke ling , 
do odległej o 16 km . Szwecji, po w ie ­
logodzinnym  marszu zatrzym ała się 

I na odpoczynek w  pob liżu  w iosk i Lap 
| pelv. D w a j z ucieka jących — P ła w -

W ASZYN G TO N, 20.6. (Telepress) — sygnatariuszy paktu  brukselskiego.
A m eryka ńsk i Podsekretarz S tanu od Zgodnie z przypuszczeniam i, gene . . v  _,iPi
Spraw  W ojskow ych i  członek zarządu ra ło w i D raperow i towarzyszyć będzie . ci i  M uraw ! - • -1 . .
po tężnego1 koncernu bankowego, generał Wedemeyer, członek Sztabu 1 m ieckt i  a n ^ e l s k r  u d a h  ię w  k  e^ 
D illó n  Ręad— generał W illia m  D r .p e r  Generalnego USA, którego zadaniem ru n k u  w  K  b y  od Jej m ie sz .m co w  
przybędzie w kró tce  do Europy. O fi-  będzie zbadanie m ożliwości „zachód - uzysk • y_ . •: • 1

Trzeci doroczny w a ln y  zjazd W oj. 
Oddziału Tow arzystw a P rzy ja źn i Pol­
sko -  Radzieckie j odbył się w  Warsza 
w ie  w  d n iu  20 bm. Z jazd rozpoczął 
się re fera tem  ideologicznym, wygłoszo 
nym  przez posła Wycecha.

„U  podstaw naszej pracy leży prze­
konanie —  rozpoczął poseł Wycech — 
że sojusz p o ls k o .» radzieck i nakazuje 
nam  polska rac ja  stanu —  interes na­
rodu i państwa. Zadaniem  Tow. P rzy 
jaźn i Polsko - Radzieckie j jest uśw ia­
domienie ja k  najszerszym masom spo­
łeczeństwa, ie  sojusz z narodam i sło­
w iańsk im i i  Zw iązk iem  Radzieckim  — 
to gw arancja pokoju, ro z k w itu  gospo­
darczego i dobrobytu “ .

N arody słow iańskie  muszą się poro­
zumieć, by  stworzyć tam ę przec iw  fa li 
germ ańskiej. „Polska, tak  ja k  i  inne 
narody, dąży do u trw a le n ia  pokoju. 
Gorączkowa w o jna  ne rw ów  przem i­
nie, m usim y kontynuow ać pracę tw ó r 
czą nad budową P o lsk i Ludow e j, p ra­
cować dla  poko ju  i dem okrac ji“  — za­
kończył mówca swój re fera t.

W  dalszym ciągu zjazdu w ybrano 
nowy zarząd w o jew ódzki. Na zakoń­
czenie zebrani u c h w a lili szereg rezoiu 
c ji, w  k tó rych  m. in . czytam y:

„Z eb ra n i na zjeździe z radością w i­
ta ją  dążenia po lskich p a r ti i rob o tn i­
czych do zespolenia swych szeregów.

Potępiam y zdecydowanie im p e ria li­
styczne ko la  am erykańskie  i  sugestie, 

góry. W drodze jednak, zaledwie u - j zawarte w  ii§ c;e Paoieża do b iskupów

Sojusz słowiański -  to gwarancja pokoju
Walne zjazdy woj. oddziałów Tow. Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej

Rady Naczelnej T -w a, wojewoda W®'

c ja lne  podano, że udaje^ się on do ' nip -  europejskie j w spółp racy m il ita r  ( ^ ^ k t ó r e j ^ lm a id w a t e “ sfę

^o^z ło rnuC» ta lo w e ^ o ^ eżelaznego6Cdla j " K o la  waszyngtońskie uważają, że wieś, roz leg ły  slą ^ y .  Obaj P o . 
przedsięb iorstw  am erykańskich i uenerał W edemeyer n ie  pow in ien  w  l  wy n.e w ró c ił*  juz  d w y .

O trzym a ł cn jednak rów nież in s tru k  żadnym w ypadku  dawać ja k ich ko lw ie k  r7-“^ '  . następnie zeznania d ru - na karę śm ierci.
A Am«*»™* n r7vr/Pf*7Pii w  snraw ie m ilita rn e  D o rn o  uoczyuw e  nwauępwie ^

szli k ilk a  kroków , strzelono do nich 
z ty łu . Syn świadka, zab ity  został na 
m iejscu, a jem u samemu ku la  prze­
szyła szyję. Doczołgał się on nocą do 
w ioski, gdzie opatrzony został przez 
m ieszkańców, a w  k ilk a  dn i potem 
aresztowany przez pa tro lu jących  oko­
licę lo tn ik ó w  niem ieckich i  osadzony 
w  obozie koncen tracy jnym .

W ielce charakterystyczne są ró w ­
nież zeznania św iadków  Norw egów  — 
K irs ta ra  Hrnsena, Henn'nga Isakse- 
na i  Magnusa Stenbaka, 'k tó rzy  przed 
przesłuchującym  ich oficerem  b ry ty j­
skim  s tw ie rd z ił że dw aj p ie rw s i Po 
iacy (P ławski i M u ra w  ński), zastrze- j 
lęn i zostali przez oskarżonych z b l i -  j 
skie j odległości dwoma strza łam i w  ( 
ty ł głowy. Znalezione na wzgórzu I 
tru p y  innych Polaków  oraz u łożen ie1 
ich c;ał wskazywały, że zastrzeleni 
zosta li w  ch w ili, k ie dy  się tego zu­
pełn ie nie spodziewali — podczas po­
siłku.

Po przem ówieniach p ro ku ra to ra  1 
obrońców z urzędu oraz ostatn im  sło­
w ie oskarżonych, w  k tó ry m  apelując 
do „uczuć chrześcijańskich“  p ro s ili o 
n isk i w y m ia r ka ry : Sąd pod przewód 
n ic tw em  sędziego W alewskiego ogło - 
i ł  w y ro k , skazujący obu-zb rodn ia rzy

T o w a r z y s t w o  P r z y ja ź n i
Czechosłowacko -Greckiej

ope«u e

cje, aby poza gwą m isją  ekonomiczną przyrzeczeń w; spraw ie m ilita rn e j porno 
postarał się „podnieść ducha“  w śród cy U S A  d la  państw  Beneluxu, lub  

. ' .u. -  ■ F ranc ji. Jego zdaniem będzie jedyn ie
przekonanie się o chęci brukselsk ich
sygnatariuszy do „ca łko w ite j w s p ó ł­
pracy w  dziedzinie m il ita rn e j“ .

Generał Wedemeyer ma rów n ież u - 
pewnić p rzedstaw ic ie li F ra n c ji i  Be 
ne luxu, że w szystkie  w y s iłk i k ra jó w  

P R A G A , 20.6. (PAP). Tow arzystw o j zachodnio -  europejskich, zm ierzające 
P rzy jaźn i Czechosłowacko - G reckie j i (j0 scai en ia  ich  system ów m ilita rn ych , 
wezwało w szystkie organizacje demo- j śledzone są w  W aszyngtonie z „w ie l-  
kratyczne Czechosłowacji do założenia k im  zainteresowaniem ", 
protestu przeciw ko okrucieństwom , po | K o ła  Departam entu Stanu w yraża ją

skie i —  H a n k i Saw ick ie j, Janka Kra-

« « « * * * . i . j j s s k
m ord ow a li n iedawno w  m iejscowości tom. N atom iast w ie lu  obserw atorów  
Gione 120 dzieci. Dn ia 13 bm. zlbom- 1 waszyngtońskich uważa, że sam już 
b a rd e w a li oni wieś S trom hi w  pobliżu w yb ó r w ys łann ika  U SA do Europy

jest na jlepszym  dowodem, że am ery­
kańscy p o litycy  n ie  p rzyw iązu ją  spe­
c ja lne j w ag i do w ięzów  m ilita rn y c h  
m iędzy USA, a B lok iem  Zachodnim .

niem ieckich, a us iłu jące odbudować 
N iem cy nacjonalistyczne oraz kw estio  
nujące nasze granice zachodnie.

K R A K Ó W
W K ra ko w ie  odby ł się 3-ci doroczny 

wo jew ódzki zjazd delegatów Tow. 
P rzy jaźn i Polsko - Radzieckie j.

Po zagajeniu przewodniczącego W oj 
Zarządu Towarzystw a, prezydenta po­
sła Dobrowolskiego, zjazd po w ita ł kon 
suł radziecki w  K rako w ie  Owsiejenko 

Przeżywam y okres — s tw ie rdz ił 
konsul — w  k tó rym  p rzy jaźń  m iłu ­
jących pokó j narodu polskiego i  na­
rodów  Z w iązku  Radzieckiego jest 
najlepszą drogą unicestw ien ia dz ia­
łan ia  ty c h  państw, k tó re  przez sto­
sowanie p o lity k i do la row e j chcą na­
rzucić swą w o lę  w o lnym  narodom  
całego św iata. P rzy jaźń po lsko-ra­
dziecka jest gw arancją  bezpieczeń­
stwa i  niepodległości Polski. P rzy ­
jaźń  po lsko - radziecka —  zakończył 
wśród entuzjastycznych oklasków 
ponad 400 delegatów konsul Owsie­
jenko  —  jest p rzy jaźn ią  w o lnych  z 
w o ln ym i —  rów nych  z rów nym i.

.. Po przem ówieniach pow ita lnych , re ­
fe ra t i d e o lo g ic z n y  w yg ło s ił z ram ienia

kow ski d r  Pasenkiewicz.

O LS ZTY N
W sali M ie jsk ie j Rady N arodow e]I* 

O lsztynie odby ł się w  niedzielę dfl 
20 czerwca zjazd delegatów Towarze 
stwa P rzy jaźn i Polsko - Radziecki" 
terenu w ojew ództw a.

Po dokonaniu w yboru  nowych wj® 
i p rzy jęc iu  p lanu p racy na rok  
delegaci u ch w a lili rezolucję, słw ier«* 
jącą, że prawa państwa polskiego 
Ziem  Zachodnich są bezsporne i  
mogą być przedm iotem  dyskusji.

D a l s z e  protesty 
w sprawie listu Papieża

Członkow ie M ie jsk ie j Rady 
w ej w  Rzeszowie u c h w a lili jedno»* ^ 
nie rezolucję protestującą prze'ciwko

ostatn iem u lis to w i papieża. W 
lu z ji członkow ie rzeszowskiej 
stw ie rdza ją ni. in.: „ S ta n o w is k o  * ^  
te przez papieża Piusa X I I  nie ł<** . 
swej treści aktem  pociechy re lig»n . ’ 
lecz aktem  po litycznym , a Ust do 
skupów niem ieckich jest atakiem 
nienaruszalność um ów m ię d z y n a rc ^  
wych, k tó re  w  sposób ostateczny ‘ 
odwołany u s ta liły  nasze granice 
Odrze i  Nysie".

M ie jska Rada Narodowa w 'T o ru  
r iu  powzię ła na swym  posiedzeniu 
stępującą -eztluc ję :

„M ie jska  Rada Narodowa w  Tor®̂  
l r u  p ro testu je  przeciwko podsyć**1 __ 
przez papieża rew iz jon izm u nleW*f - ^ 
kiego, zmierzającego do oderw ani* . 
Polski bezspornie od n ie j należący 
prastarych ziem piastow skich".

Rada pro fesorów  A kadem ii Han®0 
w ej w  K rakow ie , na posiedzeniu W °T  

__ i-  __ „ „ s in  e.18 bm., ośw iadczyła jedm m yśln  e, do

niem al zagłuszone przez protestacyj^, 
o k rz y lti ko lo row ych  słuchaczy.

20 bm. rozpoczął się w  W arszawie 
2 -dn iow y K ra jo w y  Z jazd ' Zw iązku 
M łodzieży W ie jsk ie j „W ic i“ . < W  sali 
, .Roma“ , ozdobionej po rtre tam i po­

pe łn ianym  przez faszystów greckich, i przekonanie, że rezu lta tem  m is ji gene przyw6d<:6— .m?oc] z'P/,y -5o l~
W opub likow ane j odezwie Tow arzy- ; ra ła  W edemeyera będzie „dodanie o

ka, zebrało się ponad tysiąc delegatów 
m łodzieży ch łopskie j z całego k ra ju

Na zjazd „W ic io w y “  p rzyb y ł owa­
cy jn ie  w-itany M arszałek Sejm u K o ­
w a lsk i, w ioeprem ier K o rzyck i, m in i­
ster Podedworny, gen. Kuszko, w ice­
m in is trow ie  — Rek i  D rew now ski,

Zjednoczenie młodzieży polskiej
\mhm kratowego zjazdu Z MW »W ici« ....  . , _ _ _ _

czterech organizacyj, a organizacja j tu a c ji gospodarczej ko lon ii 
ta  będzie w spólnym  domem d la  sk ich<« w  sali rozle g ły  się ołcrZ3^ *
__ i .  j __» _ __ 4 n r n i !  l / i i i ł a w o l r  , /  r  i T J n

przyłącza się w  całej rozc'ąg10̂ cl j  
uchw ały Senatu Akadem*-rc!ego U. ‘ 
z dn ia  15 czerwca 1948 r. w  spr3-" “  
lis tu  papieskiego.

----------oOo--------- -

Murzyni w Londynie orotestuifl
przeciwko polityce 
kolonialnej Anglii

Caxto°
vyieę»
RIU'

LO N D Y N , 20. 6. (PAP). W
H a ll‘u w  Londyn ie  odbył się
zorganizowany przez Fabiańskie "  
ro K olon ia lne , na k tó ry m  7Vł
ko lo n ii Creech Jones w y« ło s ił. M ie l ­
na tem at p o lity k i ko lon ia lne j 
k ie j B ry ta n ii. ^g

W iec zam ien ił się w  gw ałtowni ^  
m onstrację  a n tyb ry ty jską . P rzCT-i» 
w-ienie m in is tra  zostało całkevy/ide

„cyjo*
któriy

K on icy  i  os trze liw a li z ka rab inów  m a­
szynowych kob ie ty  i dzieci, k tó re  ucie 
k a ły  przed bom bardowaniem .

----------oOo----------

W W (M k G £ łl

Wojewódzki zjazd PPS
wc Wrocławiu zakończył swe obrady

□  M O S K W A . —  Prasa radziecka o- 
glasza rozporządzenie Prezyd ium

Rady N ajw ysze j ZSRR o nagrodzeniu 
naczelnego redaktora  dziennika „P raw  
da“  — P io tra  Pospiełotya — na jw yż ­
szym odznaczeniem ra ’ z n c k im  .■— o r­
derem Lenina, z okazji 50-Iecia jego 
urodzin.
□  B E R L IN . — Agencja A D N  dono­

si, że od c h w ili ogłoszenia re fo r­
m y w a lu to w e j w  strefach zachodnich, 
aresztowano ponad 5 tysięcy osób 
p rzy  prób ie nielegalnego przekrocze­
nia  g ran icy s tre fy  radzieckie]. P rzy 
w szystkich aresztowanych znaleziono 
o lbrzym ie sumy pieniężne.
□  M O SKW Ą, — Agencja Tass do - 

nosi, te  K om ite t Lu dow y północ -
ne j K o re i za tw ie rdz i! zniżkę cen na 
a r ty k u ły  spożywcze i  to w a ry  p rzem y­
słowe sprzedawane w  sklepach pań­
s tw ow ych i  spółdzielczych.
□  B E LG R A D . — A lbańska Agencja 

Telegraficzne, donc*' że w  okresie
od 2 do 14 bm oddzia ły w o jsk  a teń­
skich cz terokro tn ie  naruszyły  granice 
A lb a n ii.
□  LO N D Y N . —  Agencja Reutera do 

nosi, że Castriest — stolica wyspy
S aint Luc ia  —  (A n ty le  b ry ty jsk ie ) 
spłonęła p raw ie  doszczętnie w  nocy 
z soboty na niedzielę. O koło 20 tys ię ­
cy osób strac iło  dach nad głową. L icz

We W roc ław iu  od by ł się IV  w o je ­
w ódzk i zjazd delegatów P o lsk ie j P a r­
t i i  Socja listycznej z udzia łem  około 
700 delegatów z terenu Dolnego Ślą­
ska.

Z jazd w  im ie n iu  w ładz cen tra lnych 
PPS p o w ita ł poseł Ć w ik , stw ierdzając, 
w  swym  przem ów ien iu, że doceniają 
one w k ła d  do lnośląskie j o rgan izacji 
PPS w  dzieło zjednoczenia p a r ti i ro ­
botniczych.

W  referacie, wygłoszonym  następ­
nie na tem at zadań Zjednoczonej Par 
t i i  K la sy  Robotniczej, pos. Ć w ik  pod­
k re ś lił,  że jednym  z podstaw owych za 
dań p a r t i i będzie stworzenie wśród 
je j cz łonków  i  w  ca łym  narodzie po l­
sk im  nowego stosunku do pracy i no­
w ej m oralności, k tó re  ju ż  dziś w y k u ­
wa się w naszych kopaln iach, hutach 
i fab rykach. W  zjednoczonej p a r t i i — 
podkreśla m ówca — n ic  będzie by łych  
PPR-Owców 1 by łych  PPS-owców. 
Będą ty lk o  ludzie, k tó rych  wartość 
m ierzyć się będzie wyłącznie w a rto ­
ścią ich  pracy d la  dobra k lasy ro ­
botnicze j i  całego narodu polskiego".

Po przem ów ien iu posła Ć w ika, za­
b ra ł głos I  sekr. W K  PPR —  M a łw in , 
k tó ry  s tw ie rdz ił:

„Jest w ie lką  zasługą waszej orga­
n izacji, że p o tra f ią ona sprawnie usu­
nąć przeszkody na drodze do zjedno-

oraz przewodniczący Centralnego K o­
m ite tu  Jedności M łodzieży, Janusz Za
rzycki.

O tw ie ra jąc zjazd przewodniczący 
Zarządu G łównego ZM W  „W ic i“  ob. 
Ign a r s tw ie rd z ił,. że Z jazd ten ma h i­
storyczne znaczenie, ponieważ zamy­
ka okres 20-le tn ię j działa lności te j 
organizacji, oraz podejm ie uchwałę 
w  spraw ie u tw orzen ia  jedne j organ i­
zacji m łodzieżowej — Z w iązku  M ło ­
dzieży Polskie j.

P ie rw szy p o w ita ł zjazd M arszalek 
Sejm u K ow a lsk i. A na lizu jąc  dorobek 
„W ic io w y “  w  okresie powojennym , 
M arszałek K ow a lsk i s tw ie rdz ił, że 
organizacja w yb ra ła  słuszną drogę 
konso lidac ji ideowej, odrzucając 
wsteczne teorie  agrarystyczne. Z jed ­
noczenie M łodzieży Polsk ie j — stw ię r 
dz ił M arszałek K ow a lsk i — _ będzie 
jednym  z na jw iększych osiągnięć m ło 
dego pokolen ia  Polski Ludow ej.

W im ie n iu  Rządu p o w ita ł .Zjazd 
w iceprem ier K orzyck i, poświęcając w  
swym  przem ów ien iu w ie le  uw ag i tra ­
dycjom  „W ic ia rzy " w  wąlce o spra­
w ied liw ość społeczną na przestrzeni

nie daw a li m u dojść do głosu. d°*® 
gajac się, by  W ie lka  B ry tan ia  W h 
ściła A fry k ę . G dy m in is te r Cr „  
Jones zaczął m ów ić o „w ysd* 
A n g lii, zm ierzających do poprawy ,

czenia, przełamać trudności i pomasze- «O-ietniej działa lności organizacji, 
row ać naprzód ku  jedności po lsk ie j i q  tradyc jach  w a lk  niepodległościo- 
k lasy robo tn icze j“ . | w ych  „W ic ia rz y “  w  szeregach B a ta -

Z jazd pow zią ł rezolucję, w_ k tó re j aoriów  Chłopskich, m ó w ił w  swym  
podkreślono m. in. konieczność bez- j przem ów ien iu p o w ita lnym  gen. Kusz- 
ustannego zacieśniania w spółpracy z 
PPR. Rezolucja w zyw a robotn ków  
Dolnego Śląska do uczczenia zjedno­
czenia podniesieniem w ydajności p ra ­
cy i  jakości p rodukc j. W końcu u - 
czestnicy kon fe ren c ji serdecznie po­
zdraw ia ją  b ra tn ią  organ:zac ję ( w o je ­
wódzką P o lsk ie j P a r t ii Robotniczej.

P rezyd ium  Z jazdu w ys ła ło  do ge­
neralnego sekretarza C K W  PPS i ge­
neralnego sekretarza K C  PPR depe­
szę, zaw iadam iającą o uchw ałach kon­
ferenc ji.

Odśpiewaniem  „Czerwonego Sztan-

ko.
Z jazd po w ita li rów nież przedstaw i­

ciele p a r ti i robotniczych — PPR i  
PPS, podkreślając doniosłe znaczenie 
utworzen ia jednej organ izacji m ło ­
dzieżowej dla um ocnienia zdobyczy 
dem okracji ludow ej i  sojuszu robo t­
niczo-chłopskiego.

Przedstaw icie l K C  PPR tow . Cheł- 
chowski s tw ie rdz ił, że zjednoczony 
ruch m łodzieżowy znajdzie pełne po­
parcie Polsk ie j P a r t i i Robotniczej, w  
pracy nad zbudowaniem  lepszego ży­
cia ludu  polskiego. Tow. R yb ick i,

da ru “  i  „M ię dzyna rodów k i“  zako ń -| przedstaw icie l CKW  PPS podkreś lił

m łodzieży m iast i  wsi. Zw iązek 
M łodzieży P o lsk ie j będzie organ i­
zacją masową, m ob ilizu jącą całą 
dem okratyczną m łodzież polską do 
pracy d la  k ra ju , a przez swój je d ­
n o lity  cha rakter Ideowy i  o rgan i­
zacyjny, spe łn i swoje zadania w y ­
chowawcze.
Do prezyd ium  Z jazdu w p ły n ę ły  de­

pesze od w icem arszałka Sejm u tow. 
Szwalbego, m in . G rubeckiego, prezesa 
honorowego „W ic i“  ob. N iecki, oraz 
od terenow ych K om ite tów  Jedności 
M łodzieży i ku rsów  m iędzyorganiza- 
cyjnych.

Przewodniczący Z jazdu przekazał 
delegatom serdeczne życzenia pom yśl 
nej pracy d la  m łodzieży i  P o lsk i L u ­
dowej. k tó re  P rezydent Rzeczypospo­
li te j Bolesław  B ie ru n t przesłał m ło ­
dzieży „W ic io w e j“  za pośrednictwem  
delegacji Zarządu G łównego ZM W  
„W ic i“ .

Uczestnicy Z jazdu u c h w a lili jedno­
m yśln ie  przesłać na ręce Prezydenta 
B ie ru ta  depeszę, w  k tó re j zapewnia­
ją, że m łodzież „W ic io w a“  budować 
będzie jedność m łodzieży po lsk ie j i  
w ytęży w szystkie swe s iły  dla odbu­
dow y i um ocnienia P o lsk i Ludow ej.

Zjazd w ys ła ł rów nież depeszę do 
ob. N iećki, prezesa honorowego „W i­
c i“ .

W godzinach popo łudniow ych ob.

od-„nonsens“ , „m ów  praw dę“ ! B° tvrIi 
czycie słuchacze otoczyli zwar J 
pierścieniem  m in is tra  Creech 
oraz przewodniczącego wiecu 1P,ertl 
Farringdona, zarzucając ich 6r£u  ce 
pytań i  pro testów  przeciwko P0"  
b ry ty js k ie j w  koloniach. 
zeszli się i  po zw o lili m in is trow i 
ścić salę dopiero po energicznej ^  
straży porządkowej.

----------oOo- ------

Narody Indonezji
wałcza o swoje prawd

H A G A , 20.6. (PAP). — Jak d o n ^
agencja „A n ta ra “ , niedawno w  
karta  odbyło  się posiedzenie 
wago F ro n tu  Demokratycznego l n 
nezji, skupiającego pa rtie  i  organ1 
cje postępowe, po k tó rym  opubliK0 . 
no kom unikat, precyzujący w a run ’ 
na ja k ich  przedstaw icie le fron tu  Sfi 
w i są wejść w  skład rządu Pret^ ' ene/ 
Hatta. Dem okratyczny F ro n t In “ 0„ j l 
z ji oświadcza, że poprze obecny 
o ile  zaakceptuje on i  pode jm ie 7 
rea lizac ji następujących wytyc&nJ 
program ow ych: U trzym an ie  i  P0,® .g. 
bien ie stosunków, łączących Indowe >

i  V ł VI x r w ^  i  a  V i n f t ł r n  w r, '  v T r * T w ^ / v o l^ lP l ^ l v  *

■a w'3
z in n y m i państwam i, w z m o c n ie n i

Ig n a r w yg ło s ił re fe ra t ideowy, w  k t ó : stemu obronnego rep u b lik i, P°P.ra 
ry m  podsum ował 20-letnią dz ia ła ł- ! w a run ków  bytu k lasy  robotniczej, 
ność Zw iązku, oraz wskazał na w k ła d , zdrow ienie sy tua c ji finansow ej 1 
„W ic ia rz y “  w  budowę Z w iązku  M ło - ganizacja systemu agrarnego i  SoSV 
dzieży Polskie j. • c iarki państwowej.

Anglicy opuszczają Palestynę morzem
a wracają... drogą lądową

czono obrady.

Poważne zwycięstwa
chińskiej armii ludowej

„  HO NG  KO NG , 20.6. (TELEPRESS). | Czang-Kai-Szek u tra c ił także ostat- 
ba to le ^ e ln y c h  o fia r n ie  jes t dotych i W  następstw ie le tn ie j o fensyw y C h iń - , n io  5 ważnych m iast: Chinanghiu, Ta- 
czas znana. | ska A rm ia  W yzwolenia Narodowego łan, Feichang, H s in ta i i Scheshui.
□  NO W Y JO R K . — Z Nowego J o r- j poczyniła  znaczne postępy ^ n o s jc ą c  | A rm ia  i jU(j owa kon tynuu je  akcje

wspólne tradyc je  ruchu robotniczego LO N D Y N , 20. 6. (PAP). Agencja j mi. Przez k ilk a  p ierwszych dn i ^  
l i  ludowego w  walce z sanacją oraz Reutera donosi, że w  żydowskie j jm o w "  będą m ia ły  jedyn ie  chara L  
w snó lnv wysPek chłopa i  robotn ika  dz ie ln icy K a iru  nastąpi} w  niedzielę j wstępny i  będą do tyczy ły  spraw

dobrobytu narodu pol-w  budowie 
s Id O 20.

Im ien iem  w ładz naczelnych Polskie 
go S tronn ic tw a  Ludowego przema­
w ia ł prezes Dom ański, w ita ją c  gorąco

NO W Y JO RK, 20.6. (P \P ) . —  ^  ?0n 
cbrelę p rzyby ło  do Palestyny, 49 c^ vy 
k ó w  straży bezpieczeństwa Na

! w ie lk ie  zwycięstwa nad. w o jskam iku  przez Paryż od lecia ł do W ar
szawy s ta ły  delegat po lski do ONE, .
d r  Ju liusz Suchy. Po k ró tk im  poby -  tung, w  Chinach wschodnich.

| o fensywy w  M andżu rii, w  Chinach oół w i ł  Z jazdow i zadania Zw iązku j1'®0" !
1 Czang-Kai-Szeka w  p ro w in c ji Szang- i nnf^ , i.h J w  .  zachodnich Chi- dzieży P o lsk ie j oraz drogi i metody, j Reutera donosi, ze m ed ia to r ONZ w

rano s iln y  w ybuch, w sku tek którego tucznych.
18 osób zostało zab it"ch , a przeszło 
30 odniosło rany.

T E L  A V IV , 20. 6. (PAP). Rzecznik i\ow suazy oezpieczenstwe n » * ' _<j
_______ ______ , . . . . ______  . Agencji Ż ydow skie j ośw iadczył, że do Z jednoczonych. Będą on i czuwać

dążenia m łodzieży „W ic io w e j“  do zje- starego m iasta w  Jerozolim ie p r z y - ' zachowaniem w arunków  rozejmu 
dnoczenia. jb y ło  ostatn io 27 o fice rów  b ry ty jsk ich . Palestynie pod rozkazam i h r. Bef“

Entuzjastycznie w ita n y  przez m ło - , Wszyscy on i posiadali paszporty, w y- doUe. _ __
dz eż przem ów ił przewodniczący Cen- stawione na zmyślone nazwiska arab- S ekre taria t Organ zacji _ Naro y 
tra lnego K om ite tu  Jedności M łodz ie - sk:e. Jak w iadomo, stare m iasto znaj Zjednoczonych został zawiadom . 
ży Janusz Zarzycki Mówca przedsta- du je sie obecnie w  rękach Arabów . przez rządy am erykański ł  f ra . „a

. . _ . , - - -  ■ LO N D Y N , 20. 6. (PAP). Agencja " ,-i

cie w  Polsce uda się on na sesję Ra­
dy Gospodarczo - Społecznej Naro - 
dów Zjednoczonych, k tó ra  odbędzie się 
S( lipcu w Genewie.

A rm ia  Dem okratyczna zajęła ponad 
100 k im  ważnej l in i i  ko le jow e j T ien ­
ts in  —  P uków , niszcząc osta tn ią  arte­
r ię  ko le jow ą  kuom intangowską. ,

nocnych, w  półn. - zachodnich Chi. 
nach i w  okolicach centra lnych, w  ce­
lu  „oczyszczenia całych Chin na pó ł­
noc od rze k i Yangtse“ , k tó re  będzie 
wstępem do w yzw olen ia  całego k ra ju .

prowadzące do raaTzacji 
młodego pokolenia.

Zw iązek M łodzieży P o lsk ie j — 
stw ierdza m ówca —  da równe pra­
w a i  obowiązki wszystkim  członkom

postula tów  k c n flik c ie  pa lestyńskim , hr. Berna, 
dotte, rozpocznie w  poniedziałek 21 
czerwca w  swej kw aterze g łów nej na 
wyspie Rodos rozm ow y z żydow skim i 
i  arabskimi przywódcami polityczny-

ski, iż m edia tor ONZ w  k o n flik c i-  • g 
lestyńskim  Folke Bernadettę 
okrę ty, o k tó re  p ros ił dla pa tro le^  
n.a wybrzeży Palestyny. Rząd an\  
kański odda do dyspozycji Bernad0 
3 kontrto rpedow ce, a rząd frańC3 
c k rę t „E la n ",
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Rzemiosło też ma się czym pochwalić

na Wystawie Z  O  we Wrocławiu
Izba Przem ysłowo -  Hand low a 1 Izba 

Rzemieślnicza budu ją  na w ystaw ie  
„B“ jeden w ie lk i, reprezentacyjny pa­
w ilo n  i  dwa m niejsze oraz 15 k iosków  
kierm aszowych.

LW  paw ilon ie  g łów nym  sektora p ry -  | łe  miasteczko

butów , Jak w  Polsce, n ie  ma w  ża­
dnym  k ra ju .

W IEC ZO RY PO E ZJI
N ie  ty lk o  ognie sztuczne i  „weso-

będą a trakc jam i W y­

stawy. Ludzie żądni roz ryw ek  k u ltu ­
ra ln ych  też będą ich  m ie li pod do­
statk iem , zwłaszcza że w  czasie W y­
staw y odbędzie się M iędzynarodow y 
Z jazd In te lek tua lis tów . Donieśliśm y 
już  o bogatym  program ie  rad ia  Teraz

'''Przygotowania do W ystawy Ziem Odzyskanych we W rocław iu. M o n ta i 
konstrukc ji paw ilonu Przemysłowego.

watnego będą zgromadzone eksponaty 
p ięc iu  na jważnie jszych branż: m eta­
low e j, drzewnej, w łók ienn icze j, skórza­
ne j i  ga lan te ry jne j.

G łów nym  eksponatem branży m eta­
lo w e j będzie maszyna do stenografowa 
n ia  i  p isania d la  niew idom ych. Jest 
to dzieło rzem ieśln ika wrocławskiego,
W ładysław a Boberowieza. Maszyna ta 
o n iezw yk le  proste j kon s tru kc ji, po­
siada ty lk o  6 klaw iszy.

Poza tym  36 zakładów  te j branży 
p rzygotow uje  artystyczne przedm io ty 
srebrne, b iżuterię  ku tą  ręcznie, narzę­
dzia ch irurg iczne, kasy pancerne itp  
U rządzi tu  też pokaz swej p ro d u kc ji 
jedyna w  'Polsce W rocławska W y­
tw ó rn ia  wysokoprężnych resorów sa­
mochodowych.

Rzem ieślnicy z O lsztyna i  B ia łego­
stoku w ystąp ią  z w yrobam i z drze­
wa. Będą t o . ins trum en ty  muzyczne, 
żaglówki, ka ja k i, ulepszone ko ło w ro t­
k i  w ie jsk ie . Rzeźbę ludow ą przedstaw i 
rzem iosło gdańskie, k tó re  poza tym  
w ys tąp i z k ilim a m i kaszubskim i i  w y  
robam i z bursztynu. Będą m ia ły  one 
na pewno, w ie lk ie  powodzenie na 
kiermaszu.

W yroby szewskie będą oczywiście 
Umiej kupowane, że względu na ce­
ny, ale na pewno tak  samo podzi­
w iane, gdyż ja k  w iadom o — takich

podajem y wiadom ość o przygotow a­
niach do o rgan izac ji w ieczorów  poe­
z ji 1 „ś ród  lite ra c k ic h “  z udzia łem  
na jw yb itn ie jszych  pisarzy.

Na w ieczory lite ra ck ie  przybędą: 
W . Bąk., W Ł B ron iew sk i, K . I .  G a ł­
czyński, p . Hertz, Iwaszkiew icz, M. Ja­
strun , L . Lew in , W !. Rym kiew icz, 
Leopold S taff, W ł. S łobodnik. J. T u ­
w im  i  A . Ważyk-

W „środach lite ra c k ic h  będą uczest­
n iczy li: J. A nd rze jew sk i, J. B roszkie- 
wicz, K . B randys, H . Boguszewska, T. 
B orow ski, M . Dąbrowska. St. Dygat, 
K . F ilipow icz , P. G ojaw iczyńska, J. Ga 
ła j, T . H o lu j, W l. K ow a lsk i, L . K ru ­
czkowski, Z. N ałkow ska, J. P arandow - 
ski, K . P ruszyńsłd i  w ie lu  innych  w y ­
b itn ych  pisarzy.

T R A M W A JE M  PO... ODRZE

W rocław  jest je dyn ym  w  Polsce 
miastem, w  k tó ry m  tra m w a je  chodzą 
nie ty lk o  po szynach, lecz i... p ływ a ją . 
Żegluga na Odrze posiada dw ie stałe 
lin ie  kom un ikacy jne  —  A  i  B. na k tó ­
rych  specjalne s ta tk i spe łn ia ją  ro lę  
tram w a jów , przewożąc w iększe ilości 
pasażerów w  obrębie m iasta.

W  czasie W ystaw y ilość „tra m w a ­
jó w “  w odnych będzie znacznie zw ię­
kszona. Będą one obs ług iw a ły  w yc ie ­
czki od terenów w ystaw ow ych  przez 
śluzę O patow icką na kana ł żeglowny 
w  stronę Janow ic.

N IE  T R Z E B A  B A C  SIĘ  D R O ŻYZN Y
Pom im o spodziewanego w ie lk iego  na

p ły w u  gości — W rocław  nie  będzie 
„zdz iera ł skóry “  ze zwiedzających. — 
C zyn n ik i państwowe 1 spółdzielcze za­
pew n ia ją  dostawę wszystkich tow a­
ró w  (zwłaszcza żywności) w  wystarcza 
jących ilościach i  żadnej jrwyżM  cen 
nie będzie.

G dyby zaś zby t „o b ro tn i“  kupcy  usi 
ło w a li w ykorzystać sytuację — to  za­
poznają się b liże j z K om is ją  Specjal­
ną, k tó ra  wespół ze Społ. Kom . K on­
t ro l i  Cen p rzy  M R N  W rocław ia będzie 
p ilnow a ła  przestrzegania cenn ików  w  
sklepach, zakładach gastronom icznych 
i  zakładach usług osobistych. Specja l­
n y  nacisk k ładzie  K om is ja  na to, by 
w e wszystk ich restauracjach b y ły  o- 
b iady popu larne 1 tan ie  dania k lu ­
bowe.

P A L M I R Y
Mija osiem la t od zbrodni w Palmirach. Niemal równocześnie 

padli od ku l niemieckich na polanie palmirskiej Mieczysław Niedział­
kowski i  Maciej Rataj. Zbrodnia palmirska, która pociągnęła za so­
bą śmierć dwu czołowych przedstawicieli demokracji polskiej, nie 
była pierwszą ani ostatnią zbrodnią, jakiej dopuścił się okupant. 
Symbolizuje ona jednak metody przy pomocy których zdławić chciał 
okupant polski ruch oporu. Symbolizuje bezlitosną walkę, jaką wy­
dali Niemcy robotnikom i  chłopom.

Śmierć Niedziałkowskiego i Rataja, którzy jako jedni z pierw­
szych przystąpili do organizowania Polski podziemnej, nie poszła na 
marne. I  mimo, że setki i  tysiące działaczy konspiracyjnych podzie­
liło  potem ich los, ginąc w więzieniach, obozach kpncentracyjnych i  
ulicznych egzekucjach — nie udało się okupantowi ani na chwilę 
zdławić polskiego ruchu oporu.

Niezłomna wola narodu, jego dążenia niepodległościowe okazały 
się silniejsze niż najstraszniejszy terror okupanta. Mogiły na pal­
mirskiej dolinie są świadectwem nie tylko ofiar, jakie ponosiliśmy, 
ale i  walki prowadzonej w latach okupacji — walki, która trwała 
nieprzerwanie, aż nastały dni wolności.

Szukamy historii Warszamy
w  pożółkłych akiach i rycinach

Jest rzeczą charakterystyczną dla  
warszaw iaków, że n ie  znają na ogół 
przeszłości swojego m iasta.

Z b io ry  A rc h iw u m  M ie jskiego, miesz­
czącego się p rzy  u l. M arsza łkow skie j 
N r  8, k tó re  dziś „powstaw szy z popio­
łó w “ , liczą ju ż  ok. 4.000 eksponatów — 
stanowią pierwsze j  zasadnicze źródło 
poznania h is to r ii stolicy, źród ło nader 
ciekawe, obfite , poselekcjonowane i

Peperowcy-pocztowcy radzq
pocztowcy -  peperowcy, aby obrado­
wać nad zagadnieniam i po litycznym i 
i  organ izacyjnym i.

Obradom  przew odniczył tow. w ice­
m in is te r L ip iń s k i. R eferat o sy tuac ji 
po lityczne j i  zagadnieniach przygoto­
w ań do jedności organicznej dwóch 
p a r ti i robotniczych, w yg łos ił tow . pos. 
M ieczysław  Popiel. R eferat o zagad­
nien iach pocztowców i  pracow ników  
tele -  kom u n ikacy jn ych  w yg łos ił tow. 
L ip iń sk i. Nad obydwom a re fe ra tam i 
w yw iąza ła  się dyskusja.

Tow. Iw ańczuk z Sanoka w y ra z ił 
troskę o rozszerzenie ilośc i placówek 
pocztowych i  te lekom un ikacy jnych  na 
wsi.

Tow. K os tro  z Poznania podkreśla, 
że w ie lu  fizycznych pracow n ików  pocz 
towych w ysun ię to  na wyższe stanow i- 

, ska. W yw iąza li się on i ze swych obo- 
j w iązków .
i Tow. K a rp iń s k i z W arszawy pow ie-

N ow y po lski samochód ciężarowy dzia* *  uczuciem: W  przyszłe j nowej 
w yp rodukow any został w  w arszta - I p f h i robotn icze j będziem y w spó łży li 
tach doświadczalnych w  fabr. Ursus. z towarzyszam i PPS zgodnie i  serdecz-
K onstruk to rem  s iln ika  jest p ro f. Jan m ® ‘ _. , . „  , .
W erner, konstrukto rem  podwozia ow ' C hudyk z K a to w ic  naw o łu je  
p ro f. D em bicki, zaś nad ogólnym  do w spółp racy z towarzyszam i PPS 
k ie row n ic tw em  robót czuw ali inż. 1w 0 resie przygotow ań do jedności 
O kolow  i  inż. Rytel. Prace kon s tru k - ' o rganlczn'U
cy jne nad stworzeniem  nowego typu I Tow. K lim aszew ski m ów iąc o ko- 
samochodu trw a ły  ok. 8 mieś., co ' rzystnych zm ianach pocztowców, w rę  
można nazwać czasem rekordow ym . ' cza tow . L ip iń sk ie m u  a lbum  fo togra- 

Samochód posiada nośność 3 i  pó ł r i i pochodów 1-m ajow ych w  Łodzi, 
tony i siłę 85 kon i mech. . 3ako dar od tam te jsze j g rupy  peperow

Za k ilk a  m iesięcy seryjna produk- c° w  pocztowców.

D n ia  19 bm, w  KC  PPR odbyła się j W  dyskus ji d ług  iszereg m ówców 
k ra jo w a  narada pocztowego a k ty w u  w ypow iada swoje uw ag i co do norm  
party jnego. Z całe j Polski z jecha li się (pracy, przygotow ania systemu prem io

W Ursusie wyprodukowano
nowy łyp samochodu

c ja  samochodów tego typu  rozpocznie 
się w  fabryce Starachowice.

P róby nowego typu  samochodu 
ciężarowego, wyprodukowanego 
w  polskich warsztatach dokonał 
osobiście w icem in. przem ysłu i  
hand lu  — inż. E. Szyr.

Głos zabiera tow . P ieńkow ski, se­
kre ta rz  generalny Z w iązków  Zawodo 
w ych P raco w n ików  Pocztowych. Ze­
b ra n i wiedząc, że będzie m ó w ił o 
w spółzaw odnictw ie pracy, poruszają 
się na m iejscach, zdradzając tym  za­
in te resow an ie tematem.

wego, o pow o łan iu  o rgan izacji do pro 
wadzenia współzawodnictwa pracy i  
w ie lk im  znaczeniu współzawodnictwa 
dla k ra ju .

Rzeczowe uw ag i i  pełen zapału sto­
sunek do tego zagadnienia, da je  gw a­
rancję, że ruch  ten w kró tce  w y ło n i

przodow n ików  p racy rów n ież wśród 
pracow n ików  pocztowych 1 te lekom u­
n ikacyjnych.

Postanowiono zwołać w  lip c u  b r. na 
rady w o jew ódzkie i  powołać kom ite ty  
współzawodnictwa pracy, a także p rzy 
śpieszyć re fo rm ę systemu płac.

Rzucono koncepcję zw o łan ia narad 
listonoszów w ie jsk ich  razem  *  sekre­
tarzam i kom ite tów  gm innych.

K O N C E R T  K A R Ł O W I C Z A
W  Koncercie K a rłow icza  produko­

w a li się: Z. Palczewsłd (cz. I)  i  E. K o - 
rnosiński (cz. I I  i  I I I ) .  P ierw szy ze stu 
dia p ro f. D ub isk ie j, d ru g i —  p ro f. Ja - 
rzębskiego. W ykaza li solidne przygo­
towanie, m uzykalność, ton  na popraw ­
nym  poziomie, a naw e t —  skuteczną 
w a lkę  z trem ą.

Pc a r i i M ozarta -  Adama, w ykona­
ne j dobrze przez uczennicę p ro f. A dy  
Sari, J. Stano (jasny głos k o lo ra tu ro ­
w y, dobrze prowadzon śpiew bez w i­
docznego forsowania), znowu w ró ­
c iły  na estradę skrzypce. Judy ta  W ar­
szawska (pro f. Jarzębski) jest m ate­
r ia łe m  bardzo obiecującym . W  K o n ­
cercie Czajkowskiego (cz. I)  w ykaza­
ła  g łęboki ton  zrozum ienie tekstu  m u­
zycznego, w yrob ioną  technikę.

W  części d rug ie j popisu produkow a ł 
się rów nież nader obiecujący p ian ista, 
K a je tan  M achtak (ucz. p ro f. Jacyno- 
w ej). W oka lis tów  reprezentow a li: M . 
Rysiówna (prof. Sankowska) — dobre 
w a run k i, cenny m a te ria ł głosowy, w i­
doczne re zu lta ty  starannych stud iów  
oraz Z. S kow roński w ykonaniem  
a r i i z Don Carlosa, pozostaw ił dobre 
wrażenie (uczeń pro f. de Langeron).

S tud io p ro f. T ro m b in i -  Kazuro 
przedstaw iło  H. Radwanównę i  M . B a- 
z iukiew lczównę. Poszczególne części 
K oncertu  fortep ianowego Griega po­
zw a la ją  dobrze sądzić o zasłużonej p ro

fesorce i  o je j obu uczennicach. Popis 
zam knął znowu Haendel, ustępem chó 
ra lnym  z Mesjasza.

A le  praw dziw e „używ an ie " m ie li 
kon se rw a to ry jn i chórzyści naza ju trz , w  
sobotę, mogąc się do w o li wyśp iew ać i  
rozśpiewać w  Requiem M ozarta. Jako 
soliści w ys tą p ili: H . K ręże l (p ro f. Ada 
Sari), M . Rysiówna (pro f. Sankowska), 
J. R ys ińsk i (p ro f. Czekotowska), W. 
P ilew sk i (pro f. de Langeron). W spania 
łe dzieło M ozarta w ypad ło  w  ta k  m ło ­
dym  w yko na n iu  ca łk iem  dobrze, w  
czym  niem ała zasługa p ro f. W inoente­
go Laskiego, k tó ry  p rzygo tow a ł i  k ie ­
ro w a ł całością.

Ogólne w rażen ie dw udniowego po­
pisu K onse rw a to rium  —  raczej dobre. 
N ie zauw ażyliśm y czegoś o lśn iew ają­
cego, je ś li chodzi o m łode ta le n ty . — 
Jest natom iast pa ru  uczniów , ro k u ją ­
cych dobre nadzieje pod w a runk iem  
us ilne j pracy. A  praca ta  jest ta k  od­
pow iedzialna wobec zniszczenia przez 
w o jnę p ra w ie  całego jednego pokole­
nia  naszej m łodzieży m uzycznej! K ie ­
dyś p ro f. Jacynowa skarży ła  się, że 
strac iła  w  P ow stan iu  k ilk u n a s tu  n a j­
zdoln iejszych uczniów. P ow tarzam  — 
tym  większa odpowiedzialność spada 
na k ie row n ic tw o , na pedagogów i  na 
te w ładze państwo.wc, w  k tó rych  ręku  
spoczywa dyspozycja, n ie  ty lk o  fin a n ­
sowa, żyd a  artystycznego w  Polsce.

Jerzy K u ry lu k

ta k  przystępne, ja k  żadne inne chyba.
N ie  m a się w rażen ia wchodząc do 

dwóch n iedużych pokoi —  że to  w łaś­
nie tu  mieszczą się w ie lo tom ow e dzie­
je  m iasta.

D opiero w id o k  brzuchatych, pęka­
tych ksiąg, w yg ląda jących  pożó łk łym i 
k a rta m i zza szklanych d rz w i k ilk u  so­
lid n y c h  szaf, w id o k  r y d n  i  p lanów  
porozw ieszanych w zd łuż ścian przeko 
nyw u je , że tu  w łaśn ie  przechow uje się 
nasze warszawskie pam ią tk i.

K S IĘ G I, F O L IA Ł Y ...
Razem z zagładą A rsenału, przepa­

d ły  wszystkie zb io ry  dowojenne. D ro­
gą żm udnych poszukiw ań w  Warsza­
w ie  i  ca łym  k ra ju , daram i i  skupow a­
n iem  co cenniejszych m a te ria łó w  A r ­
ch iw um , zaczęło się odradzać.

Dziś m iłośn icy  h is to r ii mogą znaleźć 
tu  bezcenne akta  z-procesu Polsko -

D y re k to r A rch iw u m  M ie jskiego, dr. 
Bachulski, op iera jąc się na dośw iad­
czeniach w ojennych w p row a dz ił n ie ­
stosowaną dotychczas m etodę zabez­
pieczającą, m ianow ic ie  fo tografow anie 
najcenniejszych ksiąg i aktów , co jed ­
nak ze względu na w ysoki koszt może 
być stosowane n iezm iern ie  rzadko. Na­
tom iast z regu ły  od fo tog ra fow u je  się 
w ie le  cennych i  o ryg ina lnych  zb iorów  
należących do osób pryw atnych , nie 
usta jąc w  poszukiw an iu i  zb ieran iu  
wciąż nowych, pożądanych dokum en­
tów  historycznych.

T E A T R  P O L S K I -  (K a ras ia  2) — dziS
o godz. 19 „D o m  p o d 4 O ś w ię c im ie m * '.

KrzVż"ackiego” ż 1338/3iProku, K op ia - j ,9T*R.r “ Ainżyn“ r “ .S2ałlCOWSk!‘ *U °  fodz 
riusz“  kościoła św. Jerzego — ro k  1549, 
t j.  księgę, gdzie sporządzono odpisy
w sze lk ich  a k tó w  no ta ria lnych , zb ió r 
p rzyw ile jó w , k ró lew sk ich  z  la t  1376 — 
1772, „T a ry f fy  M iasta W arszaw y“  z la t 
1784, 1807, 1832, 1852, 1906, w  k tó rych  
napisano k to  zacz w łaścic ie lem  b y ł 
ja k ie jś  posesji, a co ja ko  żyw o je s t po­
m ysłem  jedne j z p ierw szych in s ty tu ­
c j i  p rzypom ina jących dzis ie jszy Urząd 
S karbow y, bo oczywiście chodziło  o  po 
datki...

Osobną pozycję stanow ią kalendarze 
z la t  1784 do... 1948, p rze w o dn ik i po 
mieście, z k tó rych  p ie rw szy nosi datę 
1643 f., a nazywa się „G ościn iec albo 
Opisanie W arszaw y“  przez A. Jarzęb- 
skiego.

Pełna patosu i  ba rokow ych  „z a w ija ­
sów“  m owa żałobna na pogrzebie k ró ­
la  W ładysław a IV  z ro k u  pańskiego 
1648 —  w ieńczy ko lekc ję  paneg iryków , 
a o w iecznie a k tu a ln e j spraw ie  kw a te ­
ru n k ó w  pisze w ierszem  ju ż  im ć M o l- 
sk i w  ro k u  1806.

N A R O D O W A  I  O B C A
To ty tu ł gazety z  1791 r . Prasa re ­

prezentowana jes t w  kom plecie od r. 
1768 do r . 1944, a p lan y  W arszawy do­
k ładne  i  dające p lastyczny p rzyk ład  
rozw o ju  m iasta od w ie ku  X V I I  do 
X IX .

Wreszcie ry c in y  i  fo to g ra fie  s to licy  
od roku  1581 aż do czasów obecnych, 
ry c in y  i  p a m ią tk i n iezw yk le  cenne ze 
zb iorów  dw óch pokoleń K oro tyńsk ich  
dope łn ia ją  kom p le tu  eksponatów, o k tó  
ry c h  m ożna b y  pisać tom y całe, ty le  
ic h  i  ta k  n iezw yk le  ciekawe.

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rs z a łk o w s k a  Sg
o godz. 19 „ s t r z a ły  na u l. D łu g ie j“ . 

T e a tr  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  SOI
o godz. 19 „P o c ią g  -  W id m o " .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"  (Z y g m u r 
ło w s k a  8): o godz. 19.xs re w ia  h u m o ru
„E x p re s e m  p o  W a rs z a w ie ".

T e a tr  „C O M O E D IA “  — O fo d z ln l«  ł t  -
„M ę ż c z y z n a “  Z a p o ls k ie j.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I: — o godzlnl«
19 „ K r ó l  w łó c z ę g ó w “ .

P O L S K A  Y M C A . — C od z ie nn ie  o godz. 
19 k a b a re t l i te r a c k i p. t.  „ A N I  B E , A N I 
M E ".

T e a tr  K L A S Y C Z N Y : — o godz. U  —
„ B r a t  M a rn o tra w n y " .

T e a tr  N O W Y  — (P u ła w ska  89) — o godz.
19 k o m e d ia  R uszko w sk ie g o  „J a d z ia  W do - 
w a " .

T e a tr  P L A C Ó W K A  -  (K ró le w s k a  18) -
o godz. 19.30 „L a d a c z n ic a  z z a sa d a m i".

K in o  A T L A N T IC  — (C hm re tna  88) w
„C z a ro d z ie js k ie  z ia rn o " ,  pocz. 13, 15, 17 t  Sl 
Z w . Z a w . 19.

K in o  P A L L A D IU M  -  (Z ło ta  7- 9) -
„C a s a b la n c a ", pocz. 18, 15, 19, 31, d la  zw . 
za w . 17.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) — 
„P y g m a lio n “ , pocz. godz. 13, 15, 17 21. 
Z  w . Z a w ó d . 19.

K in o  P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  88)
„G a s n ą c y  P ło m ie ń " , pocz. 12.30 _ 14 4.  _
19,15 — 21,30; d la  Z w . Z a w . godz. 17.

K in o  T Ę C Z A  — (S uz ina  4) — , u  p ro g u  
ta je m n ic y " ,  pocz. 15, 17, 21, d la  z W. zaw . 19.

®Y I ł E N '' '  ~  ( In ż y n ie rs k a  2) -
zw . Gf 9rbU3ek • P ° C7-  15. 17, 21, d la

2) K ' n p A K T U A .VN O S C I N r  2 ' In ż y n ie rs k i  
i  ’  ś w ię ta ° f i .am  F ’ pocz ' 1,1 w  n ie d z ie le

- „ ^ ł iP - . ^ ^ T ^ ^ L N O S C I  N r  • (M a rsza łkó w *
ska 112) — P ro g ra m  N r  32, pocz. o g . 1L

Zawiadomieniu o Przetargu
D Y R E K C J A  G A Z O W N I M IE J S K IE J  W  S Z C Z E C IN IE
ogłasza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na w y k o n a n ie  n a ­
s tę p u ją c y c h  re m o n tó w  i  d o s ta w :

1) R e m o n t c h o d n ik a  w od n e go  sys tem u  „R e u te ra " ,  
do c h ło d ze n ia  gazu (p race  ś lu sa rsk ie ),

2) R e m o n t c h o d n ik a  p o w ie trz n e g o  do ch ło d z e n ia  
gazu (p race  ś lu sa rsk ie ),

3) R e m o n t z b io rn ik a  gazow ego o p o je m n o ś c i 1.600 
m  sześć, gazu (p race  b u d o w la n e  i  ś lu s a rs k ie ),

4) W y m ia n a  to ró w  k o le jk i  w ę g lo w e j ,
5) D os taw a  2-ch  k o m p re s o ró w  p o w ie trz n y c h , n ap ę ­

d zanych  m o to ra m i s p a lin o w y m i, p rz e n o ś n y c h  o w y ­
d a jn o ś c i ca 15—20 m  sześć.-h na  c iś n ie n ie  ca 3 A tm . ,

6) D os taw a  8 w ó z k ó w  in s ta la c y jn y c h  na trz e c h  k o ­
ła c h  z p rz e k ła d n ią  ła ń c u c h o w ą  o nośn o śc i pon a d  
300 k g  (ryksze  ro w e ro w e ).

7) D os taw a  s -c iu  p rzycze p  sa m och o d ow ych  o n ośn . 
ca 3 to n y  ka żd a ,

8) Dostawca 2-ch  pom p  do w o d y  a m o n ia k a ln e j
0 w y d a jn o ś c i ca 30 m  sześc.-godz. ( je d n a  z napędem  
e le k try c z n y m , je d n a  z napędem  p a ro w y m ),

S) D os taw a  2-ch  p o m p  s m o ło w y c h  o w y d a jn o ś c i ca 
3 to n -g o d z . ( je d n a  z napędem  e le k try c z n y m , Jedna 
z napędem  p a ro w y m ),

10) W y k o n a n ie  o g ro d ze n ia  te re n u  m u re m  z ce g ie ł 
w ra z  z trz e m a  b ra m a m i w ja z d o w y m i,

11) D os taw a  15 ro w e ró w ,
12) D os taw a  m o to ru  sp a lin o w e g o  o m o c y  5—10 K M  

w ra z  z k o m p re s o re m  p o w ie trz n y m  do  ro z ru c h u  m o ­
to ró w  g azo w ych  o m o c y  N r  1 — 150 K M  1 N r  Z —
1 N r  2 -  75 K M . ...............

P o d k ła d k i do k o s z to ry s ó w  o raz  w s z e lk i in fo r m a ­
c je , do tyczą ce  w . w .  re m o n tó w  i  d os ta w , m ożna  
o trz y m a ć  w  W y d z ia le  T e c h n ic z n y m  G a z o w n i M ie j ­
s k ie j p rz y  u l.  T a m a  P o m orza ń ska  26.

W y p e łn io n e  k o s z to ry s y  w z g l. o fe r ty ,  d ow ó d  z ło ­
żenia  w  ka s ie  Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  w  S zczec in ie  w a ­
d iu m  w  w y s o k o ś c i 2 p ro c . od sum y o fe ro w a n e j, o d ­
p is  k o n c e s ji w z g l. k a r t y  rz e m ie ś ln ic z e j, u p ra w n ia ­
ją c e j do w y k o n a n ia  w . w . ro b ó t, w ra z  z w y k a z e m  
w a ż n ie js z y c h  p rac , w y k o n a n y c h  w  la ta c h  1946 i  1947, 
n a le ż y  z ło żyć  w  z a la k o w a n e j k o p e rc ie  n ie  u ja w n ia ­
ją c e j f i r m y ,  z n ap ise m  „O fe r ta  na  w y k o n a n ie  re ­
m o n tu , . . . .  w  G a z o w n i M ie js k ie j  . . . .  poz.
n r .................. w z g lę d n ie  o fe r ta  na  d os taw ę  . . . .  d la
G a zo w n i M ie js k ie j  poz. n r  . . . .  “  do  s k rz y n k i 
o fe r to w e j Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  w  S zczec in ie  w  te r ­
m in ie  do  d n ia  30 cze rw ca  1948 ro k u .

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i d n ia  1 l ip c a  1948 ro k u .
D y re k c ja  G a zo w n i M ie js k ie j zastrzega  sob ie  p ra ­

w o  d ow o lne g o  w y b o ru  o fe re n ta  bez w z g lę d u  na w y ­
sokość o fe ro w a n e j su m y , p o d z ia łu  p ra c  m ię d z y  k i l ­
k u  o fe re n tó w , o raz  p ra w o  częściow ego lu b  c a łk o w i­
tego  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez p od a n ia  p rz y c z y n  
i  o d szko d o w a n ia .

D Y R E K C J A  G A Z O W N I M IE J S K IE J  
W  S Z C Z E C IN IE

1897-K

O G ŁO SZENIE
Zarząd M ie js k i m. O lsztyna za tru d n i od za­

raz do 15 w rześnia 1948 r. p racow n ika  jako ra ­
tow n ika  na jeziorze K rzyw ym . Konieczna zna­
jomość ra to w n ic tw a  i  um ieję tność p ływ an ia  
oraz obsług i ło dz i m otorow e j. Ogłoszenia do 
W ydzia łu  Ogólnego, Ratusz, pokój n r  64.

O lsztyn, dn ia 15.VI.1948 r . 64-KO

C E N T R A LA  Z ŁO M U
Przedsiębiorstw o Państwow e W yodrębniono 

Katow ice , u l. Powstańców 34 
ogłasza

P R ZE TA R G  N IE O G R A N IC ZO N Y
na w ykonan ie  robót, obejm ujących cięcie zło­
m u czołowego na w y m ia ry  wsadowe, załadu­
nek na w łasne środk i transportow e, przew ie­
zienie do bocznicy ko le jow e j łącznie z załado­
w aniem  na wagony ko le jow e ze skupisk, za­
w ie ra jących  od 2 — 6 ton, zna jdu jących się 
na te ren ie  w o j. w rocław skiego i  szczecińskie­
go. T e rm in  rozpoczęcia robót natychm iast po 

p rzy jęc iu  oferty.
W szelkie in fo rm ac je  i  szczegółowe w a ru n k i 

oraz po dk ładk i do przetargu otrzym ać można 
w  C e n tra li Z łom u. D zia ł O rgan izacji Tereno­
w e j Katow ice , u l. Powstańców 34. O fe rty  
w  zalakowanych kopertach bez znaku f irm o ­
wego z napisem  „O fe rta  na cięcie złom u“  w raz  
z k w ite m  opłaconego w ad ium  w  wysokości 50 
tys. zł słow nie (pięćdziesiąt tysięcy zło tych), 
na leży składać w  Sekretariacie G łów nym  Cen­
t r a l i  Z łom u w  K atow icach  do dn ia 12 lipca  
1948 r., godz. 10, w  k tó ry m  to  czasie nastąpi 
kom isy jne  o tw a rc ie  o fe rt.

Centra la  Z łom u zastrzega sobie w yb ó r ofe­
ren ta  bez względu na wysokość sum y o fe rto ­
w e j oraz un ieważn ienie przetargu bez podania 
przyczyn.

O fe rta  może być złożona na całość robót 
obejm ujących wszystkie skupiska lu b  też na 
jedno z n ich. 1905-K

SPRZEDAM Y SAM O CHO DY 
N A  C H O D ZIE  N IEDR O G O

1. A d le r
2. Mercedes
3. P lim u th  6-eio osobowy

4. C hevro let pó łc iężarow y
5. Dodge „
6. B ed ford  „
7. Karoseria  *  m otorem  i  podw o-

ziem  PR AG A, W iadomości G ara- §S 
że W -w a A l. Róż 12. “

_____________________________________ W * 1 2 3

C E N T R A LA  R O LN IC ZA  S P Ó ŁD Z IE LN I 

„SAM O PO M O C C H ŁO P S K A “  
w  W arszawie

za trud n i p racow ników :
1) obeznanych z gospodarką ro ln iczą ,obro tem  

zw ierzętam i, rybactw em , nasiennictw em , 
przem ysłem  fe rm en tacy jnym , o le ja rsk im , 
m łyn a rsk im , p iekarniczym , d rzew nym  
i  budow lanym , z prze tw órs tw em  m ięsnym  
i  owocarsko -  w arzyw n iczym ;

2) obeznanych z organizacją przedsiębiorstw , 
prowadzeniem  spraw  personalnych, szko­
leniem ;

3) obeznanych z transportem  samochodo­
w y m  i  ko le jow ym .

Pożądane w ykszta łcen ie wyższe, p ra k tyka
zawodowo-spółdzielcza.

W aku ją  stanow iska: 
inspekto rów  gospodarczych, 
k ie ro w n ik ó w  działów, 
k ie ro w n ikó w  re fe ra tów  i  
re ferentów .

Z a tru d n im y  rów nież w ykw a lifiko w a n e  m a- 
szyn istk i-s teno typ is tk i.

Zgłoszenia należy k ie row ać do D z ia łu  K adr, 
G rażyny 15, pokój 200. 1906-K

K O N K U R S

Zarząd M ie js k i w  Radom iu ogłasza konkurs  
na stanow isko k ie ro w n ik a  samodzielnego Re­
fe ra tu  P lanow an ia  Przestrzennego.

Od kandyda tów  wym agane są:
1) dyp lom  inżyn ie ra—urb a n is ty  lu b  a rch i­

tekta ,
2) p ra k ty k a  urbanistyczna,
3) obyw a te ls tw o  polskie.

Podania w ra z  z życiorysem  i  uw ie rzy te ln io n y ­
m i odpisam i dokum entów  należy składać do 
Zarządu M ie jsk iego —  W ydzia ł O gólny w  Ra­
dom iu. W ynagrodzenie według g ru py  V I-e j 
uposażenia p racow n ików  sam orządowych w raz 
z p rzys ługu jącym i dodatkam i. 1908-K

Ogłoszenia drobne
P rz e d s ię b io rs tw o  P a ń s tw o ­
w e  F i lm  P o ls k i"  na  na­
z w is k o  S m o leńska  -  F ra ń - 
k o w ska  J a n in a . 499

Z G U B IO N O  książeczkę  ( 
eerską  0495 w y d a n ą  na i

S a n .  PP° r ’ 2 ° ,Ęd0W

Z w . Z a w . M e ta lo w c ó w  
n a zw isko  L e w c z u k  A lin a

O G ŁO SZENIE  O PR ZE TA R G U

W arszawska D yre kc ja  O dbudowy, Chocim- 
ska n r  35, ogłasza p rze ta rg  n ieograniczony na 
w ykonan ie  I I  se rii ro b ó t budow lanych w  bu­
dyn ku  G im nazjum  Żeńskiego p rzy  u l. Barcic- 
k ie j 2.

O fe rty  na leży składać do dn ia 30.VT.1948 r. 
do godz. 10.00 w  W arszaw skie j D y re k c ji Odbu­
dowy, do s k rzyn k i o fe rtow e j.

B liższych in fo rm a c ji udzie la W ydzia ł Um ów 
WDO, u l. Chocim ska n r  35, V  p ię tro , pokój n r  
7, w  godz. od 9 —  12, gdzie też mogą oferenci 
o trzym ać ślepe kosztorysy oraz w a ru n k i p rze­
targowe za zw ro tem  kosztów. 1903-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR A C Y  I  U Ż Y T K O W N IK Ó W  

G A S TR O N O M IC ZN A  — H O T E LO W A

„Z goda" z odp. udz. w  Brzegu n, O, A rm ii 
Czerwonej 21 —  poleca tanie, smaczne śniada­
nia. ob iady, ko lac je  po cenach przystępnych 
dla św ia ta  pracy. Pokoje um eblowane przygo­
towane specja ln ie na W ystawę Z iem  Odzyska­

nych. 1904-K

z g u b io n o  legm  
Z w . Z a w o d o w y c h  na 
sko K a m iń s k a  K r y s t j

ŁU K A S Z E W IC Z  Parasko-
w ię  z dom u  T y m c z a k  oa ta t 

zam ieszka łą  K o ro ló w k a  
g m in a  L eszm ó w  p o w . B ro ­
d y , p o s z u k u je  m ąż. K o rcza  
ko w o , p ow . J e le n ia  -  G óra . 
__ _______________ 500

B R Y L A N T Y  -  b iż u te r ia .
K  ' ° „  ~  s re b ro  -  z e g a rk i. 
K u p n °  -  sp rzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48. N o w a k . 435

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję
PPR na nazwisko W yraz
PPR3 w  n iydf ną przez K M  P R  W O ls z ty n ie . 63-KO

M A JS T R Ó W  i  in n y c h  spe­
c ja l is tó w  do  ro b ó t k a n a li­
z a c y jn y c h  i  m e lio ra c y jn y c h  
p o s z u k u je  o d d z ia ł w a rs z a w
s k i — S p ó łd z ie ln i B u d o w n i 
c tw a  W ie js k ie g o  — G ró le c -  

12114 Zg łaszać s i ? - 3̂ .  
d o b re r  7 ~  w y n a g ro d z e n ie

¡■’.e c h o w a  n a p r a w a  
m a s z y n  d o  p i s a n i a  
1 L I C Z E N I A  
Mechanik Grzecboclński 

Warszawa, Złota N r  4« 
Telefon 8 - 3 4 5 6
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WYGRYWAMY Z RUMUNIĄ 4 :2 !
Kończak zwycięża Caraiui sa, a Skonecki—Viziru

IX I-c i dzień m iędzypaństwowego me 
czu tenisowego Polska — Rum unia 
dostarczył w idzom  na jw ięce j em ocji i 
p rzyn iós ł nam w  darze 2 m iłe  niespo­
dz iank i w  postaci zwycięstwa Kończą- 
ka nad Caralu lisem  i  Skoneckiego nad 
V iz irn . Dwa te cenne pu nk ty  sp raw i­
ły , że prowadząc 4:2 — m am y już mecz 
w yg ran y  i  ewentualna porażka naszej 
pa ry  Jędrzejowska — Hebda nie odbie 
rze nam  zwycięstwa.

W  najgorszym  w ypadku  może być 
4:3, a k to  w ie  — czy nie uda nam  się 
zdobyć jeszcze jednego pu nk tu  i  za­
kończyć całe spotkanie w yn ik ie m  5:2. 
W  każdym  razie m usim y stw ierdzić, 
że rewanż za porażkę 0:7 w  Bukaresz­
cie uda ł się w  W arszawie znakomicie.

W niedzielę  ̂ n ia ły  być rozegrane 3 
spotkania, a m ianow ic ie  2 g ry  po jedyń 
cze i  gra mieszana. Zdołano jednak 
rozegrać ty lk o  single, a m ix -ta  prze ło­
żono na poniedziałek (godz. 17 30).

Viziru Kończak

4 SETY —  2 G O DZIM Y 45 M IN U T
W spotkaniu p ierw szym  w a lczy li z 

Sobą Kończak i  Cara'u!is. Mecz ten 
trw a ł 2 godziny i  45 m :nut. Jak na 
4 sety — jest to b. długo. N a jlep ie j 
św iadczy to o zaciętej walce, jaką sto 
czy li ze sobą obaj temsiści, w ym ien ia ­
ją cy  p i łk i bardzo dużą ilość razy. A n i 
Caralu lis, an i Kończak, nie .ch o d z ili"  
do s ia tk i, g ra jąc  cały czas z głębi k o r­
tu. Rum un w  k ilk u  zaledwie w ypad­
kach zagrał p rzy  siatce, a Kończak sta 
le „od rab ia ł“  swą rzem ieślniczą robotę 
z dala od sia tki.

Cara lu lis b y ł mało regu la rny  i  psuł 
w ie le  ła tw ych  piłek. Polak zbierał 
najczęściej p u n k ty  dzięki błędom prze 
c iw n ika , odbijającego duto p iłek  bądź 
w  siatkę, bądź też na a l i t ' ' ’ ' '

K O ffC Z A K  —  CAP AJjU L IS  '
7:8. 6:3, 2:6, 10:8

Kończak w  spotkaniu z Caralulisem  
g ra ł dobrze i  zasłużył sobie ca łkow icie  
na uznanie k ib iców , k tó rzy  po meczu 
w yn ieś li go na rękach z ko rtu . N ie 
zm ienia to  postaci rzerćy, że w  grze 
z tenisistą gra jącym  i ofensyw
nie i  „chodzącym “  do — nie ma
on żadnych poważniejszych S7-” S na 
zwycięstwo. Jednak wygrać z Cara­
lu lisem  to sukces i  dlatego naszemu re 
prezentantow i należy się duża pochwa 
ła.

W  I-y m  secie Cara lu lis p row adził 
ju ż  4:1, a później 5:3. Ślązak, p o tra fił 
Jednak pod rząd zdobyć 4 gemy i w y ­
grać seta 7:5. Cały czas obaj zawod­
n icy  g ra li z głębi kortu . C?r?.lul's 
m ia ł pewniejszy backhand niż forhand 
m którego „ ro b ił“  na jw ięce j siatek.

W  drug im  secie h is to ria  g ry  jest a 
w ie  identyczna. Przy stanie 2:2 K oń ­
czak w yg ryw a  3 gemy i  prow adzi 5:2. 
C a ra lu lisow i udaje się zdobyć jeszcze

jednego gema, ale w  następnej grze 
Rum un pod rząd strzela 3 razy w  siat 
kę  i  przegryw a gema na sucho. Seta 
W ygrywa Kończak 6:3.

. W  IH - im  secie Rum un gra ostrożniej 
i  doskonale p lasu jąc p iłk i w yg ryw a  
seta 6:2. N a jba rdz ie j zaciętą w a lkę  
stoczyli obaj gracze w  3-im  gemie, 
p rzy  stanie 1:1. P iłka  krąży ła  nieskoń 
czoną w p ros t ilość razy. Po 5-ciu 
przewagach i  równowagach gema w y  
g ra ł Caralu lis.

TA S IE M C O W Y  SET CZW ARTY 
C zw arty  set b y ł w p rost tasiemcowy. 

Kończak s ta ra ł się w yb ić  Caralu lisa 
z uderzenia i  g ra ł m ię k k im i pó łgórny- 
m i p iłkam i. Rzeczywiście Rum un 
„psu ł“  dużo i  Polak p row adz ił ju ż  4:1. 
W tym  m omencie C ara lu lis  rów nież za 
czął grać m iękko  i  zdo ła ł w yrów nać 
na 4:4. B y ł to  na jbardz ie j zażarty 
gem całego meczu.

Następnego gema w y g ra ł Kończak
1 p rzy  stanie 5:4 n ie  w yko rzysta ł 3-ch 
meczboli. C ara lu lis  m ia ł lepsze ne r­
w y i  w y ró w n a ł na 5:5, a następnie pro 
w adz ił 6:5. Kończak w yró w n a ł na 
6:6. C ara lu lis  7:6 — Kończak 7:7. Ca­
ra lu lis  8:7 — Kończak 8:8. Wreszcie
2 ostatn ie g e m / rozstrzygnął Polak na 
swą korzyść, w yg ryw a jąc  seta i  mecz.

V IZ IR U  „S Z A LE JE “  N A  KO R C IE
Zupełn ie  w  odm iennym  sty lu  prowa 

dzony b y ł mecz Skoneckiego z V iz iru .
P oz io ri tego spotkania b y ł bezsprzecz­
nie wyższy, n iż  mecz pierwszy.

V iz iru  prezentu je tenis nowoczesny, 
— szybki i  b łysko tliw y , oparty  na grze 
p rzy siatce. Rum un posiada fenome­
na lny start do p iłk i. N ie  by ło  po p ro ­
stu p iłk i,  do k tó re j by on n ie  doszedł. 
Z jednego, końca placu p o tra fił dobiec 
na koniec drug i, do na jbardz ie j splaso 
w ane j p iłk i.  W ykazyw a ł p rzy  tym

Na boiskach piłkarskich
Wysokie z w y c ię s tw o  „ W is ły I I

W IS Ł A  —  W A R T A  5:2 (2:0) Z d rużyny „R ym era“  w yróżn iła  się
W spotkaniu p iłk a rs k im  o m is trzo - lin ia  pomocy ze środkow ym Gaje w -

atwo L ig i „W is ła “  pokonała „W artę “ skim  na czele. W ataku W yróżnił się
w  stosunku 5:2 (2:0). W drużynie jedyn ie F ranke.
zwycięskie j w y ró ż n ili się Gracz w  
ataku, F ile k  w  pomocy i  F lanek na T A B E L A RO ZG R YW EK

obronie. W  drużyn ie  „W a rty “  dobrze O M ISTR ZO STW O  L IG I

zag ra li b ram karz  K ry s tk o w ia k , D usik g ier punk tów  stos.
w  obronie i  G roński w  pomocy. bram.
„R Y M E R " —  „G A R B A R N IA “  4:3 (1:1) 1. „R uch “ 10 18 43:11

B ra m k i zdobyli: dla „R ym era“  — 2. „C racov ia “ 10 15 27:14
Ruda, Franke, M o ty la  i  P ierchała — 3. „Le g ia “ 11 14 27:19
po 1, d la  „G a rb a m i“  — Ignaczak, 4. „P o lon ia “  B. 11 13 22:21
Foryś zews k i i  G órecki (z rzu tu  ka r- 5. „W is ła “ 11 11 29:20
nego). Zawody p row adził sędzia W i- 6. „P o lon ia “  W. 11 11 24:23
n ia rsk i. Spotkanie oglądało ty lk o 7. Z Z K 10 10 19:19
2.000 w idzów 8. A K S 19 10 18:21

Zespołem lepszym  techniczn ie była 9. „G arba rn ia ‘ 11 10 15:15
„G a rba rn ia ", „R ym e r“  jednak  lep ie j 10. „R ym e r“ 11 10 25:28
dysponowany b y ł strzałowe. U po- 11. „W a rta “ 19 8 17:25
konanych na jlepszym i b y li: b ram karz 12. ŁK S 11 7 23:34
Jakubik, obrońca Rakoczy oraz Fo- 13. „T a rn o v ia “ 11 7 12:23
ryszewski w  ataku. 14. „W idzew “ 19 4 16:42

GRUPA NAJLEPSZYCH TENISIS TEK AM ERYKAŃSKICH

Sto ją  od lewej: Louise Brough, P a tr ic ia  Todd, Doris H a rt, Hazel W igh t- 
man ♦ M argare t Osborne. Teogroczny Wxmbledon wykaże, czy A m erykanki 

są do pokonania —  czy teś nie.

m aksim um  ofia rności i  am b ic ji. Dwa 
razy zresztą próby odbici« „beznadziej 
nych“  p iłe k  zakończyły się upadkiem  
na korcie.

Rum un um ie dużo i  nie posiada spe­
c ja ln ie  żadnej słabej strony. S erw uje 
dobrze, smeczuje dobrze i  odb ija  swo­
bodnie zarówno z lewej, ja k  i  p raw e j 
strony. B rak  m u może kończącej p i ł­
k i z backhandu i  opanowania.

W pierwszych 3 setach Rum un tak 
szafował swym  temperam entem  i  s iła­
m i —  że p rzy  końcu n ie  starczyło m u 
już energ ii na zwycięskie zakończenie 
meczu.

S K O N E C K I — V IZ IR U  
4:6, 6:1, 0:6, 6:4, 6:3

W p ierw szym  secie V iz iru  „sza le je“  
p rzy  siatce, nie zawsze potrzebnie do 
n ie j „chodząc“ . W ygryw a seta 6:4.

Gra jest napraw dę ładna i  em ocjonu 
jąca, chociaż Skonecki specja lnie n ie  
walczy. D rug i set jest ciekawszy. Sko 
necki rozg ryw a się i  doskonale m ija  
p rzeciw n ika  p rzy  siatce, w yg ryw a jąc  
wszystkie po jedynki. Seta zdobywa 
Polak 6:1.

Trzeci set — to popis g ry  V izl.ru 
p rzy siatce. Rum un daje z siebie 
wszystko i  w yg ryw a  seta „na sucho“  
6:0. Jedynie p rzy  stanie 4:0 — w id z i­
m y zaciętą walkę. 7 razy jest rów no­
waga i  przewaga! Pozostałe gemy Ru 
m im  w yg ryw a  do 15 i  do 30.

C zw arty  set w yg ryw a  Skonecki 6:4. 
Polak zaczyna z ko le i od czasu do cza­
su atakować przy siatce — i  czyn i to 
z powodzeniem. V iz iru  w a lczy —  ale 
już  w idać, że s iły  jego są na w yczer­
paniu.

Set p ią ty  jest na jkró tszy. Skonecki 
gra b. dobrze i  szybko prow adzi 4:1. 
V iz iru  ostatkiem  s ił zdobywa jeszcze 
2 gem y —  ale na w ięcej już  go nie 
stać. Następne 2 gemy należą do Sko­
neckiego, k tó ry  ładnym  backhandem  
zakańcza seta na swą korzyść, w y g ry ­
w a jąc w  stosunku 6:3.

M is trz  P olsk i g ra ł b. dobrze. W y­
trzym a ł spotkanie kon dycy jn ie  desko 
nale i  zadem onstrował k ilk a  zagrań 
na na jw yższym  poziomie.

Sędziowanie na meczu (szczególnie 
na lin iach) — znowu nie by ło  zbyt za­
dowalające.

Z. Dali.

Kolarze i szczyp iara iści polscy
W dniu wczorajszym  zakończony 

tu  został m iędzynarodowy tu rn ie j 
szczypiorniaka, w  k tó rym  w z ię ły  u - 
dział 2 drużyny Budapesztu, K a to w i­
ce i  Zagrzeb. W czoraj w  ram ach tego 
tu rn ie ju  Budapeszt A  pokona! K a to ­
w ice 12:4 (6:2). Polacy ustępowali Wę
grc:- c7vb*:ośc* w dyspozycji

w Budapeszcie
Początkowo kolarze jecha li zwartą 

grupą — na 40 km. Rum un Nicolescu 
oderw ał się od czołówki i zdo ła ł na 
przestrzeni 35 km . uzyskać przewa" 
gę 15 km  i w  ten sposób wygrać w y­
ścig.

Na metę p ierwszy wpadł Nicolescu 
(R), wyprzedzając następną grupę, W 
k tó re j także jecha li Polacy: R ze in ’.c- 

I k i, S iem iński, W ó jc ik  i W rzesiński o 
! 7 m in.
i Kolarze polscy w skutek słabego f i -  
i niszu nie zdoła li uzyskać czołowych 
i miejsc. W y n ik i: 1) Nicoiescu (R) 
5,37.44, 2) P rosinek (Jug) 5.54,48. S) 
Z oric  (Jug.) 5,5448, 4) Vesely (CSR) 
5.54.48, 5) Poreclu (Jug.) 5.54.48. 6) K u 
czera (W ęgry) 5.54.48. 7) Gal (Węgry) 
5.54,48 8) Otvos (W), 9) Bohdan (CSR), 
C ibuia (CSR), C hvo jka  (CSR), K re jcu  
(CSR), Rzeźnicki (P), S iem iński (P)> 
W ó jc ik  (P), W rzesiński (P), K ra f f  
(Bulą.), Norhadian (R), Pantacescu 
(R), S tre in  (Jug.).

K la sy fika c ja  drużynowa: 1) Rum u­
nia, 2) Jugosławia, 3) W ęgry, 4) Cze­
chosłowacja, 5) Polska, 6) T riest, 7) 
B u łgaria , 8) A lban ia.

W dn iu  ju trze jszym  kolarze wraca­
ją specja’ nym  samolotem do k ra ju , 
a w raz z n im i p rzy la tu je  węgierska 
drużyna na bieg dookoła P o lsk i w  
składzie: Szalays, A taky , Kisdezso, 
K is fe renc  i M adi. K o la rsk ie  zawody 
torow e w  ram ach Ig rzysk B a łkań­
skich, k tó re  m ia ły  się odbyć wczoraj 
w  Budapeszcie, zostały z powodu złej 
pogody odłożone.

----------oOo----------

meczu szczypiorniaka

strzałowej. G ra w yró w na ła  się do­
p iero pod koniec meczu. B ra m k i dla 
K a to w ic  uzyska li: T h ie l II — 2, Ła - 
dosz —  2, dla Budapesztu: M o lna r 4, 
Mezei 3, Sabo 2, Rozsa i  B a lok po 1. 
W sobotnim  meczu K a tow ice  pokona­
ły  Zagrzeb 7:4 (1:4). W pierwsze j po­
łow ie  Jugosłow ianie zaskoczyli po l­
ską drużynę zabójczym tem pem  i  u - 
zyskali przewagę. Po prze rw ie  jednak 
opadli na siłach. In ic ja ty w ę  prze ję li 
Ślązacy, w yró w nu ją c  i  strzela jąc zwy 
cięskie b ram ki. B ram k i dla K a to w ic  
s trze lił Th ie l 1 — 4, T h ie l II — 2, 
K raw czyk  1, d la  Zagrzebia C horw at 
— 2, Dolonec i  K u m a r po 1. W n ie ­
dzielę Budapeszt pokonał Zagrzeb 
13:7.

N IE P O W O D Z E N IA  PO LAKÓ W ...

BUD APESZT
W czoraj w  Budapeszcie odby ł się 

w  ram ach m is trzostw  B a łkańskich  
wyścig ko la rsk i szosowy na przestrze 
n i 180 km  na tras ie  Budapeszt — 
Gyongyos. Zawody odbyw ały się w  
b. n iekorzystnych w arunkach  atm o­
sferycznych, przy  u lew nym  deszczu.

0 mistrzostwo Ligi Żużlowej
Na torze żużlowym  W K S -u  w  fa ­

ta lnych  w a runkach  atm osferycznych 
(u lew ny deszcz) rozegrano zawody o 
m istrzostwo L ig i Żużlow ej z udzia­
łem 3 zespołów: K M  (Leszno), OM 
TU R  (Okęcie -  W arszawa) i  DKS 
(Łódź).

Zaw odn icy Leszna m ając maszyny 
b. dobrze przygotowane technicznie, 
jechali bez defektów, k tó re  często 
tra f ia ły  się zawodnikom  D K S -u  i  OM 
TUR-u. W  ogólnej p u n k ta c ji zwycię­
żyła drużyna K M  (Leszno) — 21 pkt., 
przed DKS —  14 pk t. 1 OM  TUR
(Okęcie) — 13 pkt.

W poszczególnych biegach zwycię­
ży li: bieg I :  1) K ra k o w ia k  (DKS) 
2:11,4, bieg I I :  1) O le jn iczak (Leszno) 
2:11, bieg I I I :  1) Z cndrow ski (OM 
TUR) —  2:23,8; dw aj pozostali w yco­
fa li się z powodu defektu. Bieg IV : 
1) Smoczyk (Leszno) —  2:15,2, bieg v : 
1) M a rko w sk i (OM  T U R  Okęcie) —

2:29, bieg V I:  1) O le jn iczak (Leszno) 
— 2:10,8 (najlepszy czas dnia), bieg 
VI I :  1) Smoczyk (Leszno) —  2:14,4, 
bieg V I I I :  1) O le jn iczak (Leszno) — 
2:25,6, bieg IX :  1) K ra ko w ia k  (DKS) 
2:18,1.

Ind yw id ua ln ie  zw yciężył O le jn iczak 
(Leszno) przed K rako w ia k ie m  (DKS) 
i M arkow sk im  (OM  TUR).

W ram ach rozg ryw ek o m is trzo ­
stwo L ig i Żużlow ej rozegrane zostały 
w  Rawiczu zawody m otocyklow e z 
udzia łem  G M K  (Gdańsk), „T ra m w a ­
ja rz “  (Łódź) i M otok lub  (Rawicz). 
Zw ycięstw o odniósł zespół G M K  
(Gdańsk) — 22 pk t. przed „T ra m w a ­
jarzem “  —  15 pk t. i  M o tok lub  (Ra­
wicz) —  11 pkt. Ind yw id u a ln ie  zwy­
ciężył N ik ie ty n  (G K M ) —  9 pkt.,
przed K am ro ck im  (G KM ) 8 pkt. N a j­
lepszy czas i  now y reko rd  to ru  usta­
l i ł  N ow acki (M otoklub —  Rawicz) 
czasem 2:13,6 m in .

Rumunia—Bułgaria 3:2 (1:2)
BUKAB.ESZT, (obsł. w ł.)
W ram ach m is trzostw  p iłka rsk ich  

Ig rzysk Bałkańsko-Środkow o-Europej 
skich rozegrany został dziś w  Buka­
reszcie mecz m iędzy Rum unią i  B u ł­
garią. Po grze na n isk im  poziomie 
zwyciężyła drużyna rum uńska w  sto­
sunku 3:2 (1:2).

Mecz ob fitow a ł w  p rzykre  incy­
denty, w yw ołane b ru ta ln ą  grą obu 
drużyn. Publiczność in te rw en iow a ła  
w  grze rzucaniem  butelek na boisko.

Sędzia Szigeti (W ęgry) nie po tra ­
f i ł  opanować tendenc ji do b ru ta lne j 
g ry  u graczy obu drużyn.

----------oOo----------

Górny Śigsk-Dolny Śląsk 12:4
Spotkanie bokserskie m iędzy re ­

prezentacjam i Górnego i  Dolnego 
Śląska zakończyło się w ysokim  zw y­
cięstwem Górnego Śląska w  stosun­
ku 12:4. N a jładn ie jszą w a lkę  dnia 
stoczyli w  wadze kogucie j: Grzywocz 
i  C za jkow skim  („Pafaw ag"). W alka 
stała na dobrym  poziom ie technicz­
nym  i  dostarczyła w idzom  w ie le  e- 
m ocji. Z w ycięży ł nieznacznie na pun­
k ty  Grzywocz.

W wadze ciężkie j K lim eok i, wystę­

pu jący już  w  barwach Dolnego Ślą­
ska, nie rozstrzygnął w a lk i z Patero- 
kiem . Tak samo w  wadze półciężkie j 
U rban iak (G órny Śląsk) zrem isował 
z B raneckim .

Pozostałe p u n k ty  dla Górnego Ślą­
ska zdobyli: M atioch, B ib rzyck i, 
Sznajder i  Nowara.

D la Dolnego Śląska dw a pu n k ty  
zdobył Faska zwyciężając . wysoko 
Kempę.

J. N A R B U T T 16)

FiLIPONKA Z „UNION TEXTILLE”
*— Pewnie was informowano, jak ważną rzeczą 

Jest nawiązanie kontaktu z Molderem. Jego dane 
inogą mieć duże znaczenie.

Co mu na to Walmont odpowiedział? Z frag­
mentów, które mi przekazał wynikało, że nie bar­
dzo skwapliwie przytakiwał Rudiemu. Wskazywał 
na to, że generał Molder nie przedstawia specjal­
nej wartości. Przyglądając się czubkom palców 
mówił: #

— Mamy pewne kontakty z Berlinem. Ostatecz­
nie Molder, zwykły oficer frontowy, może znać 
tylko małe ragmenty, które dla całości sprawy 
pie mają zasadniczego znaczenia.

Słowa te wytrąciły Rudiego z równowagi. Wy­
raźnie źle grał. Jeszcze szybciej począł krążyć po 
pokoju i silniej przekonywać Walmonta o ważno­
ści Móldera. Zachwalając go tak, zatracał umiar 
i przypominał handlarzy ludźmi na rynku starego 
Bagdadu.

Gdy tak Rudi wysuwał wciął nowe argumenty, 
mające świadczyć o dużej- wartości Moldera, do po­
koju weszła dziewczyna. Dość głośno otworzyła 
drzwi i szybko wyciągnęła papierosa z papierośni­
cy. Poprawiła opadające na czoło włosy. Poprosi­
ła Walmonta o ogień. Z opisu jego wynikało, że 
była to Karola.

Walmont zwrócił uwagę, że czyniła wrażenie zmę­
czonej. Była zadumana, papieros gasł jej *w ustach.

Walmont, opowiadając to, zwrócił także uwa­
gę, że według jego przypuszczeń raczej Karola by­
ła tą, w rękach której zbiegały się nici wiadomej 
nam gry.

Ta ocena Walmonta nie przekonała mnie. Nie 
byłem przekonany mimo, że nie lubiłem Karoli, 
Uważałem, że Walmont uległ może wpływom czy­
tanej kiedyś powieści kryminalnej, z modnymi w pew 
nym okresie powikłaniami w stylu Mata Hari. Swe

spostrzeżenia — twierdzi! — oparł na tym, że mu 
powiedziała:

— Człowiek, który miał przyjść, zawiadomił, 
że prosi o odłożenie spotkania na inny termin. Bę­
dzie to można przeze mnie załatwić. „

Walmont nie umiał wyjaśnić, jak izachował się 
Rudi, gdy Karola to oświadczyła.

Nie zwrócił na to uwagi ze szkodą dla sprawy, 
bo jego spostrzeżenia rzuciłyby może, pewne świa­
tło  na stosunki, panujące między dwojgiem tych 
ludzi.

Uprzytomnił sobie teraz, że gdy wychodził z jed­
no piętrowego <4omku, stojącego we mgle dymu 
i pyłu węglowego i  udawał się na dworzec kolejo­
wy, instyktownie czuł, że ktoś za nim idzie. Bał 
się odwrócić głowę. Czuł, że jest śledzony i  nie 
chciał najmniejszym gestem sprowokować sunącego 
za nim cienia. ,

Cień ten wkroczył za Walmontem do pociągu. 
Obecność obcego, śledzącego go człowieka odczu­
wał instyktownie w szerokim, wygodnym przedzia­
le. Ostrożnie, jakby nie chcąc sprowokować naj­
mniejszym nawet gestem śledzących go oczu, wy­
ją ł z kieszeni marynarki kawałek kiełbasy i odpa- 
kował zawinięty w gazetę chleb.

Jedząc myślał nieustannie, jak oderwać się od 
śledzącego go człowieka. Najciekawsze, że prze­
dział był pusty i mógł się nawet na ławce wygodnie 
ułożyć. Na granicy wszedł żandarm, rzucił okiem 
na dokumenty i kiwnął głową. Walmont chciał

wstać i wyjść ale, nie mógł się na to zdobyć. Wresz 
cie koło północy przełamał w sobie strach i wyszedł 
na korytarz wagonu. Mijając obojętnie przedziały 
podszedł do drzwi, otworzył je i szybko wydostał 
się na stopnie.

To postanowienie Walmonta ucieczki przed śle­
dzącym go cieniem, ta detarminacja w walce o wła
sne życie, uratowała nie tylko jego, ale i nas.

★  ★
*

Ostrożnie, i wolno wspinał się po drabince na 
dach. Opowiadał, że gdyby śledzący go człowiek 
otworzył za nim drzwi wagonu i wyszedł na stopnie, 
to gotów był skakać z pociągu. Skulony, sunąc 
na czworakach, (wydawało mu się teraz, że gdy­
by pociąg raptownie zahamował, to spadłby z da­
chu na to r), odnalazł zbiornik z wodą.

Teraz dopiero na wpół zanurzony w wodzie, dy­
gocąc z zimąa, poczuł się bezpieczny. Pociąg je­
chał szybko i Walmont nie mógł już zdecydować się 
na opuszczenie bezpiecznej, jak mu się zdawało, 
kryjówki. Na jakieś stacji usłyszał nawoływania 
Niemców i  szczekanie psów. Świecili reflektorami, 
przeszukując pociąg. Znów opadł go strach. Naj­
gorsze — opowiadał, — że nie mógł się zdecydować, 
w jakiej miejscowości może opuścić pociąg. Trwa­
ło to dokładnie 16 godzin.

W wagonowni wrócił dopiero do formy. Gdy wy­
lazł ze zbiornika przemoknięty, oblepiony sadzą i 
brudem i złaził po drabince w dół, spostrzegł du­
ży napis „Die Räder rollen für den Sieg“. Obok

wagonu stał kolejarz i w parcianej torbie miał uło­
żone młotki do obstukiwania kół wagonu. Walmont 
otrząsnął mokrą, przydługą marynarkę i podszedł 
do niego śmiało. Była to już tylko niewinna zabawa 
w porównaniu z ucieczką przed śledzącym wrogiem. 
Powiedział:

— Uciekłem z Rzeszy.
Kolejarz obejrzał się. Walmont poczuł wtedy ja­

kąś kojącą samotność, odczuł, że daleko za sobą 
pozostawił śledzącego człowieka. Po chwili, jąka­
jąc się, kolejarz rzekł do Walmonta:

— Rozumiem, mój chłopie.
— No i jak się czujesz po te j podróży? — py­

tam i panuję nad sobą, by nie objąć Walmonta, nie 
uzewnętrznić radości z jego ocalenia.

I  wtedy zauważyłem, że Walmont jeszcze bar­
dziej się postarzał, oczy miał jeszcze bardziej za­
padnięte i gorączkowo błyszczące. Był tą przygodą 
zmaltretowany i zmęczony. Schwycił mnie za guzik 
u marynarki i przysuwając bliżej swą twarz, dwu? 
znacznie się uśmiechnął:

— Widzisz — rzekł — umówiłem się z Karolą. 
Ma ona przekazać nowy4ermin spotkania.

Uśmiech znikł mu z warg i  puścił mą marynarkę. 
Oczy jego, jak gdyby opanowując męczącą go go­
rączkę, nabierały odcienia stali:

— Proszę cię, zajmij się tym dalej. Muszę nie­
co wypocząć.

Ręka. którą mi podał na pożegnanie, była chłod­
na i wilgotna. Uścisk miała jednak mocniejszy, 
niż zwykle.

Jedyna rzecz, która mi utkwiła w myślach, to 
była ocena Walmonta, że w tym hultajskim i zdra­
dzieckim stadle Karola grała pierwsze skrzypce.

Wtedy ogarnął mnte niepokój o Erwina. Zasta­
nawiał mnie jego sentyment do tej dziewczyny.

( d. c. n.)
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